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Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie Mk, 550.— 
vez odnoszenia „ 500 
Na prowincji miesięca /„ 550— 
Zagranicą »  750,— 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1—2 Pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. fiedakcji 176-70, Admin. 120-13. 


Maer pojedjiczy w Wanawe 20 nk—m powini 20 mi. 


Tefakcja | Itwinictacja: Warecka 2 


Warszawa, Niedzlela 27 Listopada 1921 roku. 
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Ceny egłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi „- 50 
zwyczajne „ 40 
drobne z% jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłeszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne I firm zagran. o 50% ,, 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. è 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


Administracja czynna od {0 do S-ej bez przerwy. Kasa ezymna od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 
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Od dwu 


i ni ` i . r : 
swa beiee tygodni radzą wielkie mocar- 


w Waszyngtonie nad zagadnie- 


republi- 
kańsko — zacznie nanowo pracować, pr: 
„sora z i =" m ideału zbli- 

a 1 wyrownania. wypowiedzą 
swoje słowo. Zdobędą granice przez przy- 
rodę wskazane ich ji i stanowi po- 
siadania. Wielkie krzywdy dziejowe gosta- 
ną wyrównane. I wyraz „pokój“ nie będzie 
już tylko wyrazem, 


narodowych. I zaczęły się jarmarczne ham- 


main“ czy „Sèvres“, Nikto pokoju mie my- 
$łal. Wielu myślało o wojnie. Myśleli pra. 
j dla 


wie wszyscy z wyjątkiem tych, którzy 
tych czy owych powodów nie mieli broni. 

Europa prowadziła 
Marokku, pozwołiła 


— i Japonja, do- 
j do 


może rozwinąć się w , jawną woj 
nę. I te same Stany Zj C or dupą 


niu podziału Oceanu Spokojnego z J 
nją, — odwołały się do pomocy Europy. Ne- 
stępca Wilsona Harding zaprosił do siebie 
Anglje i Japonię, Francję, Włochy, Holan- 
: dję i Chiny, aby „naradzić się nad ograni- 
czeniem zbrojeń i możliwościami rozbroje- 
nia, oraz nad zagadnieni Dalekiego 
Wschodu i Oceanu Spokojnego”. = 
Japonji, z której nie wszyscy zdają sobie 


kd Mark CNOTY CY WOTA NYCZ 


W niedzielę dn. 27 b. m, o godz. 9 min. 
Krakowskie Przedmieście 66, 6 


o wysokość tego długu, który 


się liczne. 


A A Ve 
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i światowej — nie daje spać Ameryce ami 
,kolomjom amgielskim (Australji). Nie cho- 


wydarła) z Chierami traktat (1915 roku). 
który mosi charakter protektoratu wyłącz- 
nego mad chińskim olbrzymem. Już 


pra-|wojnie Amglja wytargowała dla Japonji 


wbrew Ameryce — stacje na Oceanie, no- 
szącą nazwę Yap. Na niedawnym kongre- 
sie tak zwanych kolonji angielskich — za 
padła uchwała, 
ciwko 


Wielka Brytanja nietylko z tytułu te 
uchwały przyjęła zaproszenie Hardinga. 


SE 


siaj blizko 
(11.803.624.816). 


„, prosząca — j 
dwukrotnie — o skreślenie długów, wa 
rych zapłacić nie może! 

dłużnścy, któ- 


— majdą 


nie hę. ja ni j 
em Magic Anmglja nietylko jest 


wej za ostatnie łat siedm zmniejszyła się o 
780.000 ton, wartość flotyli hamdtowej 
merykańskiej wzrosła w ciągu tego czasu 
— o dziesięć i pół miljona ten. Stany Zje- 
dnoczone, j 


dbędzie się WIEG ws 


ła | George 
nim Briand i Bonomi i Hołandja 


wie rozwiązania Rady Miejskiej. 


30 w Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
prawie rozwiązania Rady Miejskiej. 


Zjednoczone wywożą do Kanady trzy razy 
tyle towarów, co przed! wojną, do Ameryki 
Południowej — cztery razy tyle, do Anglji 


— 


ięć razy tyle, co przed wojną. Al- 

biom iały — zadrżał w swoich 
posadach ! ; i 
Wreszcie Stany Zjednoczone nie prze- 
stały budować statków wojennych. Specja- 
liści obliczają, że w roku 1924 będą one 
posiadały trzydzieści pięć wielkich stat- 


Dla tych wszystkich powodów Lloyd 
przyjął zaproszenie H a za 

i Chiny. 

Najskwapliwiej Chiny, bo one tylko zy- 
skać na konferencji mogą, a ryzykuja tyl- 


po ko jedno niebezpieczeństwo: mogą wydo- 


stać się z paszczęki japońskiego potwora! 
W tych warunkach zaczęto w Wa- 


ie radzić mad „możliwościami 
rozbrojenia”. Amerykanie wystąpili z pro- 
pozycją ustosumikowania marymarki wo- 
jenmej Anglji, Stanów Zjednoczonych i Ja- 
ponji. Z propozycją — otwarcia rynku 
chińskiego dla całego świata i z propozy- 
ją rozbrojenia na lądzie stałym. 


(d niemieccy zaprzeczają temu 
— ale głos ich nie jest w tym wzęledzie 


Balfoura, który zape- 
nigdy Francji nie opuści 


Tak w tej chwili wyglada sprawa woj- 
ny i pokoju, widziana od strony W aonig: 
tomu. Oo z tych obrad wyjść może? Pyta- 
nie ię przedwczesne, ale uzasadnione. 
Ludzkość pracująca i myśląca chce poko- 
ju. Pam Briand musiał zbikwidować bez- 
myćlną wyprawę syryjsi 


czyni to Amglja. 
tylko poruszenie w całym świecie 


re nie 
odebrania miliardy od- 


z |gzkodowań niemieckich i popiera Francję. 


(Będzie musiała zlikwidować albo osłabić 
sojusz z Japonja. Będzie musiała poczy- 
nić różne ustępstwa wobec Stanów Zjedno- 
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czonych w zakresie przywilejów wafto- 


Stany ` Zjednoczone nie chcą pogodzić 
się z wyłącznością angi w 
mji. Domagają się dostępu 
kolonjach holenderskich, z których 
tal amerykański został usunięty. Nafta jest 
panią świata, jedną z niewielu pań świata 
i jest atutem w rękach lzy. dr o hege- 
monję nad światem potęg. Współzawodni- 
ctwo Standardi Oil Company (Ameryka) — 
i grupy anglo-holenderskiej — nabiera 
cech wojny. Potrzeba kompromisu staje 
się konieczaa w oczach tych, którzy wejay 
nie chcą. Nafta jest też atutem w rękach 
tych, którzy wojny na Oceanie Spokojnym 
nie ,a nafte — posiadaja! Posia- 
dać źródłar naftowe, to dziś marzenie katż- 
dego męża stanu. Jalkżeby pragnęła mieć 
„natę Francja, Włochy... Nafta dzisiaj — 
ito posażna jedyrtłaczka, o którą starać się 
będa kawalerowie co przedniejsi wedle 
| almanachu gotajskiego czy giełdowego! 
Nafta Śpiewać dziś może, jak w piosence: 
„trzech dziś chłopców u mnie było, każdy 
przyniósł — dary...*. Trzeba tylko, aby o- 
piekumowie i dziewosłęby mie zmamowałi 
tej wielkiej urody, jaka w rachunku współ- 
czesnych nam rekinów Świata krajowi na- 
ała | g śródł sg fona 
telny toczy się o Chiny, o a 
Południowej, o Rosję, o Indje Holender- 
skie, o Mezopotamię —, ale' bogate źródła 
są i w — Borysławiu! ; 

Stąd pytanie, dlaczego Polska żadnej 
ireprezentacji w Waszyngtonie nie posiada. 
‘Nikt mas tam mie prosił. I Niemiec nie 
„prosił. Ale się tam znalazły. Spojrzyjcie 
tylko .na dzienniki niemieckie. Korespon- 
dencje bea liku. Depesze. Interviewy. 
Rosji nikt nie prosił. Ale zmaleźli się tam, 
podobno, i p. Milukow i p. Litwinow. A 
my tam posiadamy korespondenta PAT'a. 
Prawda, że rządzi nami dzisiaj p. Michal- 
ski. Ale Polska nie jest przecie zagroda 
pana dyrektora banku krajowego we Lwo- 
wie! Pam Michalski nigdy politykiem nie 
był i migdy egzaminów na męża stanu nie 
zdawał. Już rzymski poeta uczył, że gasi 
życie, kto źródła życia zasypuje. A Nie- 
miec, nauczyciel pana „Michalskiego, uczy, 
że nie trzeba wylewać dziecka wraz 2 bru- 
dna woda, którą się z wamienki usuwa. 

Kartka „Wiaszyngtonu" — nie jest je- 
szcze zamkniętą kartą historji. Zaledwie 
pierwsze na niej zapisane zostały wiersze. 
Pokoju ona — to już dziś widać — światu 
nie da. Ten pokój nie spłymie na świat 
krwią zbroczony od marszałka Focha i ad- 
mirała Beatty. Ten pokój dać sobie mogą 
tylko narody same, dać go mocą tylko de- 
molkracje szczere i istotne, dać go moga 
tylko Praca o Myśl twórcza wsparta. A re- 
sæta jest tylko blichtrem Iśniącym, miedzia 
wrząlkającą kłamstwem i omamą. - : 

RE. 


do kopalń w 


Zbrodnia. 


W „Robotniku” z 29-go paździ października czyńskim, to odpowiedziałby zapewne: nie 
r. b. w pa p: n. Żądamy 24): sz opisa- | mieszajcie wojska do „polityki... 
liśmy sprawę: tajemiaiczego zmikmięcia Jó- „Idźcie do domu i nie Zewrżeeście ni |. 
zefa Kuczyńskiego ze wsi Wólka Rządowa |głowy* — mówiono w urzędzie siostrze. 
gm. Wołowiczowce pow. augustowskiego.| Ale siostra nie zaprzestawała poszukiwań 
Przypominamy pokrótce tę sprawę. W]i wreszcie odnalazła. „ Brata? Nie, mogiłę 
ostatnim tyg. Wielkiego Postu b. r. żan-| brata! 
darmi z 22-go szwadromu, zajmującego poj. PRA. pisze do jednego z naszych 
sterunek w m. Sopoćkiniach i okolicy pow. t. „Od tego czasu, gdy byłam w War- 
augustowskiego, pobili Wincentego Lisow- aw z Panem, nie przestawsłam szukać 
skiego z sąsiedniej wsi Wólka Dorguńska ji szukałam mieustannie i nigdzie na żaden 
do tego stopnia, że ten w krótkim czasiejŚlad nie trafiłam. Żandarmi twierdzili, że 
w szpitalu w Grodnie życie zakończył. brat ucield. Lecz w końcu dotad 
Ponieważ sprawa i tą ami władze eądo-|się, że o trzy wiorsty od Grodna przy to- 
we, ami SOÓS Mikke nikt się nie zajmował, Jó- į rze kolejowym znaleziono człowieka po- 
zet Kuczyński zaczął ją odgrzebywać, zj wieszonego. Poszłam natychmiast do. tych 
czem się wcale nie krył. wsi za Grodnem i znalazłam tego sołtysa, 
I oto 22-go lipca ta sama żandarmerja, į który był obecny, gdy doktór z wywiadow- 
która śmiertelnie pobiła Wincentego Li-łcą z Grodna dokonywał sekcji. Tem sołtys 
sowslciego, aresztowała Józefa Kuczyń+,że wsi Czechowszczyzny mówił, że znałe- 
skiego. ziono przy tym wisielcu dwie przepaski od 
Od tego czasu wszelki Ślad po nim |gazet, na których wyraźnie było napisane: 
zaginął. Żrozpaczona siostra szukała go|Józef Kuczyński i cały adres. Gdy pokaza- 
wytrwale — w Sopoćkiniach, Grodnie, Su- | łam totografję brata, sołtys powiedział, że 
walkach. Nigdzie nic „nie wiedziano”, od- |to musi być ten sam. Udałam się natych- 
syłamo ja od jednego urzędu do drugiego. | miast do Grodna. i znalazłam tego wywia» 
Wreszcie jej w Grodnie w Dowództwie | dowcę, który był przy sekcji zwłok. Bo gdy 
Odainka Kordonu powiedziano: „idźcie do | znaleziono brata powieszonego koło Gro- 
domu i nie zawraczicie nam głowy”. I nie- dna, zjechała komisja, obejrzeli ńa tem 
szczęśliwa siostra „szła do domu“, odczy- |miejscu, gdzie go maei ale wszystkiego 
tując po raz tysięczny list Józefa Kuczyń- | dokonać nie mogli, bo było.późno. Zabrali ií 
skiego, wysłany z Grodna pocztą dn. 25-go |zwłoki brata do szpitala, doktór obejrzał | 
lipca: . |należycie, * ws akta, i te chusteczki j} 
` Kochane Rodzice, po otrzymaniu te- Fore gazet, na których byl adres 
go listu dajcie dwa i mi marek ma ko-| brata, ja zmalazłam w policji Śledczej: 
ściół to była mnie zadana pokuta, przez) ,Zwłoki brata zostały pochowane na comen 
księdza na spowiedzi i ja tego nie wypeł- jtarza w Grodnie. Aresztowali brata 25-90 
mitem, fo proszę Was bardzo to dajcie i lipca, znałeźli powieszonego 27-go lipca. 
módleie się za moją duszę, idę niewinnie Ja znalazłam grób brata 8-go listop 
na tamten swiet“. Tak się zakończyła bolesne pielgrzym- 
; ka iaiia, Antygony polskiej. Ale 
Z łistu tego a Kaczy 


FE Jozso 


że żandarmi cży 


jemnicy. władze — wojskowe i cywilne — 
Ale władze wszelkiego Pie daea — meh będa milczały? 
wojskowe i cywilne — zachowywały għu- Żądamy Śledztwa i żądamy kary na 
che milczenie. Nie działał nawet aparat | zbrodniarzy! 
.„Sprostowań'. Aresztowany przez żandar- Czy sprawiedliwość, czy - porządek 
mów obywatel polski. przepadł, zginął — | prawny, czy ochrona nie już wolności, lecz 
list wskazywał, że zginął tragiczną śmi wprost życie obywatela polskiego — 'mają |na 
cią. A władze nie sobie z tego nie robiły. |być wyrazami, nazawsze wyłkreślonemi z 
„Idźcie do domu i nie zawmacajcie nam polskiego słownika państwowego — a je- 
głowy”... A gdybyśmy zapytali p. ministra | dynem prawem mia być bezbrzeżna i ni- 
Sosnkowskiego, co stefo się z Józefem Ku-iczem się nie krępująca samowola władz?! 


ROBOTNIK”, niedzieła, 27 listopada 1921 e. 


Yek mae, saniterjusze. 


Mały feljeton. 


Mietiże chadzi się sertel 
Z chwila nestamła mrozów, zagadnienie 


repatrjantów nabrało zaaczenia "jeszcze strasz- bolszewików i zbrodniczema niedołęstwem pol | pamu 


UAE A a AEA 
Jest u nag wiele spraw ważłuych, cierpień 
głębokich i domagających się szytkiej pomo 
cy, ale z powodu ych warunków. ge- 
gadmienie repatrjacji zdaje się górować maki 
wszysłickiem swym tragizmem, - kamcieństwem 


glz 7, 


Nr. 321 


ret miat ja zerwieźć do Warszawy, wypadła | komisi i DIRK organizujących przyjęcia 
w obłąkanie. Maż nie mogąc opiekować si e otaczędh mych, Społeczeństwo powinno spie 
skóćą i dzieckiem, zostawił syaka u jakiegoś į szyć z pomocą w naturse i pieniądz oin skla 
opra we wsi pogranicnej 2: pe wpro: do w to Wi «Róg sejmowyn ode ib (ea jon 
szpitala, poczem wróci po dziedko jedna gmach Sejmu), datki w redakcjach pism, 
z tragedji, jakich tysiące i to może mio majo- Pamiętajmy, że okruciesówo zimy i bolszerwik 
knotpiuiejsza, ,, ków Rica sobie ręce, eby tos wracających 
A w” dw cb 2 p rosyjskiego uczynić jak najoknópniej: 
o zaj 4 poi Se te, gdy sę v |szymm, Niechaj maiki i ojcowie pamiętają, że 
mękadh. jakie przechodzą nępiairjanci, Nie : 2 wę 
dziwimy stę bolszewikom. Oni przecie — co to tytiko traf szczęśliwy sprawił, iż katusze ta 
Pay ; : przypadły w udat le nie im, nie ich dzieciom, 
potwierdzają. zgodne relacje wszysikidh świiad- 
ale iumym, Niechaj wyobraźnia ludrfka, zma 
SOT ND, ERN Edge a: gat mę [| EA z obudaj stę! Nie 
które szły do Moskwy strzełali z kulomiotów. E pior, Oaia. BE 


ludókie, zmęczone przez tyle wzna- 
Oni to mie dopuścili na ratunek głodnym dele- ahaj sence e, 
gach duńskiej, bo byla... za liczną szeń tet wojennych, stwesdniałe, zdziczałe, pow 


ruszy się! 
Ale zdumiewać tu pe lekkomysiność, Aaa powrotu do, kraju powianabyé dla` 
niedolęstwo, zy bmtelmość nasza, polska, Po- repatrjantów chwilą radości i szcwęścia, Jeże- 
jawiły się już na ten temat artykuły repatr) n- lirnie może być radosuą, miechaiże nie bedzie 
tów w „Roboiniku”, byly również w innych przynajmaiej dhwita rozpriczy, To pewna, że 
pismach, Skutkiem pomuszeniii ópinji wyje- priszewicy wysyłają celowo i negle po kilka 
chata na kontrole stacji pogranicznych konti- kilkemaście tysięcy, kiedy do końca paździer- 
sja rządowa. z ministrem skarbu na czele. EJ nie wysyłali prawie nikomo — wbrew t 

To zawsze już coś, Abe z pewaością w dig- mowie ryrliej — że czymią to, dy w idumeiehą 
gu tygodnia nie zaradrono złemu zupełnie, jı przemycić jeknajwięcej swoich agentów, ale 
Mękt repańcjantów, ezetsajgoych po 88 godkinii na to są przecie sposoby ludzkie, rozumne 
Ba powietrzu ma nadejście pociągu polskiego, i barmare troskliwie, aby dni koniecznej kwa- 
pomieszczanych potem w bar wach dziura- ramtanny dla symów ziemi nrszej nie były 
wych. brudnych, zawszonych — mię stemowią | dniami katuszy. 
zaiste idyficznej uwertury, jaka  Ojewysma T jesmeze jedino, Czyż rorbestwiemia bol- 
przyjmuje swe dzieci zanaz na wstępie, Temu szawików przynałmańej w. stosumkm do Polne 
za wtemelica cenę powi imien koniec położyć rząd; ków rzad Gie mże pohamować? Dleczego w 
i społeczeństwo i Sejm, Umędniey, stnetkniicy, | tych sprawrch mie zwnóci się z notą oficjalną 

nie speMmiajacy swych |do wsystkich rzadów i ludów, aby wywarły 
|olborwóayinówy na stacjach odbiorczych ma gra- | nagik boda) morelny ma katów mosrjslnirh? 
niey. w pociągach nsewakuacyjnych, w bomi- | Zwłssnwza, że nie byłoby to mieszaniem sie do 
słach polskich, wysłanych do Rosji  powinmi |srnaw wenetrznych Rosii Lele wommieriem 
Ubyć natychmiast oddani pod sad Sadrę, że re- | sie o wykonanie traktatów. Tyle jest smogo- 
patmientów, którzy iuż pnzesmlh tę Gehenna, | hóe i fo smosobów tatenmh, jeżeli sia choe d 
kómy wiedzą, w czem leży znódło zła, powin | jeeli myśli się odpowiedzialnie o Tisia mies 

no wysłać się na stacje odhbiioncze cały szereg szozęśliwnych. Zysław, 

uo © © p e i 9 
Sladami Jasińskiego! 

Może nowy minister kolet tytuł powyższy |nosi się na jakiś chaotyczny i zupełnie anar- 
edczuje. jako osobistą obrawę, alie wobec tegó |chiczny ruch, ażeby mie <lopuścić do tego, by 
w na kolei w drlszym ciągu się dzieje tirudino |do kierownictwa tego ruchu dorwały się ele- 
takiego pytania nie zadać. mety, z zewodowemi sprawami kolejarzy nie 

Oto ku zbudowaniu obywateli _demokra- | mające nic wspólnego — zwołał natychmiast 
tycznej Republiki Polskiej i dla oświiejłenia zgromadzenie i na nim wybrano komitet, któ 
CE mądroścj adninistrzeji kolejowej, ry całą akaye Faa żywiołowy, ujął w 

strzegł jednak zgóry, że porozumie się bez» 

W sierpnin b. r. , w zasię, gdy w Poznań- gęstwy byki ho 1. z Komitetem Wył, 
skem wybuchł strajk kolejowy, grupka jar | Z wą dia przekonania się, czy istotnie ha- 

mych 


kichś anonimowych, działrjących z ukrycia; sło do strajku wyszło ne stromy 

wanchołów — oczywiście Beż iea i sali Polek ZAC. 

piecami zawod. Zrviązku kolejarzy — za po- Obawiając się, by przez teletom ub Sele 

mocą jalkich$ - zmyślonych, szytrowanych de- grad mie był przez kogoś w tak ważnej spra- 

pesz, podszywających się pod firmę orgrmów | wie w błąd miprowadzony a uważając. przytem 

K. starała stę wywołać strajk w dyrekcji fealg bhistorję za podejrzaną, tow, Pelar naj 

jradomskiej. Wobec ustawicznego wrzenia | bliższym pociągiem pojechał do Wi 

„jakie dzięki polityce rządu wśród kolejarzy udał się do Związku i przekonawszy się tam 
pamuje, nie trudno oczywiście — zwłr'szozałże Związek do strajku nie wzywał i że depe 


liwszego, niż doiąd Jeżeli 16 b. m, pisał p. |skiem, Opowiadano mi o pewnej codkiinie, któ- przy pomocy fałszerstw podszywających sięjsne rozesłane po dyrekcji radomskiej. są tyl- 


Marjan Wilkoszewski (w „Kurierze Warszaw- | ra długie tygodnie znosiła katusze glodu. ziw- | pad fimnę organizacji zawodowej — 
skim"), że w Szepiełówce, ostatniej stacji | ne i brudu w owej Szepietówce. Nareszcie nie lejarzy mącić. 

nad granicą po stronie bolszewickiej ne. szla” | wiem już jalrim sposobem udało się jej opus | tedy. i do Lublina į wywołali wśród famatej- 
ku ukraińskim, dzienmie umierało z chorób, |cić to miejsce kaźni i przedostać ma strone szych zolejrrzy częściowy strajk. 


m angry śą ie to cóż dzieję się tam | 
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FELIKS GWIŻDŻ. 


fi" 


Rachuneczek 
za | porządeczek. 


Ale pan Burek był patrjotą jeszcze przed oj- 
ną, Już wiedy, w czasach epokojn i tak o- 


bojętnych rzucało się to w oczy, umiejące pa- 
Yrzyć. Kiedy stanow sko służbowe zmuszało go 


bié osobny poik w powiecie z tych 
daik_kowych, byt jednak pewny, że gdyby nawet 
powstała z aich wielka, wezbrama rzeka — znaja 
zdołałaby podmyć małego parągrału, którego 


polską, Wówozas żona, pod wpływem przeży- 
MEADE zmajdnując się już w pociągu, 


| woli pilnował. ' 


— Łay? Cesarz nie nakanmi wojska łzar |uet 


miw 
, Pan Burek, jako wysłuócny podoticer za- 
wodowy, byt militærysta. Partstwo to woisko. 
‘Wojsko głodne. koniec państwa. To leż ściągał 
zaległe należności chłopskie z mieustraszoną 
stamowezością. Kiedy jedmak pewnego dmia 
zjaw się ktoś u niego z lista składkową ma. 
onań dla drużyny polowej miejscowego Soko- 
fa pan Burek uśmiechnął się niedowierzająco 
i oświadczył, że na razie i owszem, myępaniała 
mecz, nareszcie coś się robi, alo da jakis grosz 
dop' ero po pierwszym. Sam był Sukotem, nis- 
mal wiarusem, niejedną szklankę piwa wypił 
wśród okrzyków ma cześć wysidków, których 
bezpieczniej i mądrzej było nie nazywać %y- 
paśmie, ale ostatecznie stang? twarzą w twarz 
wobec zagadkowej sprawy. Serce sercem, ate 
do serca dodać karabin, to już lekkomyślność. 
Komiec końców nio me dał i po pierwszym. 
Tymczasem i w miasteczku i w powiecie mto- 
dzież ogólnie tra ję ma zabawę w woj 
ska. Drużyny polowe, dinzżymy : ; 
to zmown jakieś związki i drużymy strweleckie— 
oddziałki po kilkudziesięciu i ponad stu ludzi 
rzłaziky się w popotudma niedzieljme ÈÌ graso- 
wały uparcie niszcząc Obuwie i ubrania, Cze- 
sto też szkody czyniąc w potach: Pan Bunek 
nie aie nozumiat, A najbardziej niepolroiło go 
zachowane starosty, który widział aibi sk 
| niczemu nie zapobiegał, a nawet mlezemna się 
nie dzimwif. Milczał starosta, milczał Lwów, mi. 
czał sam Wiedeń. A chamstwo wszelkie rozhu- 
"ato się już na dobre. Pam Burek patrzył przez 
paice na „gry“ wojenne dzieci szkolnych, gim- 
a. ostatecznie i akademików, lecz nie 
mógł apolcojnie przyglądać się maszeruiącym 

kompanion młodzieży chłopskiej. mocz 
i rzeweślniczej, Do czego to wszystko zanie. 
rza? 

— Do woy, ać Darija ryknął mu 
kiedyś nad uchem jakiś drybłas. 


dy 
I oto wojna wybuchła. Wypadki potoczyły į wspólnego interesu i dbywali go chytrą kapa. 


wśród koj ko mistyfikacją, znowu nejbistszym pociągiem 
wrócił niezwłocmie do Lublina i zwoławsy 
pomówne zgromskizenie, strajk zlikwidormnal 
tak, że wszyscy co do jednego stawili się z po- 


Anonimowi intrygami trafiki 


Plsezes grupy lubelskiej bow, Pelar, za- 
domony tym wydarzeniem à widzac, że zar 


gu, rwącego w przepaść z wysokich gór. Woj- 
Legjomy! ` 
Pam Burèk rzucił się w win- wydarzeń. 
„Czas uderzyć w strunę dmgę, w czynów stai‘ 
— powtarzał zapamiętałje i nieustannie wszę” 
dzie, ma wszystkich zebraniach, przy wszystkich 
kielikzkach, wobec wszysikich łudzi wszełkie- 
go stanu i zawodu. Szał patriotyczny tak go 
rogkiolebał, że, pomimo pięćdziesątki, malo 
brakowalo, a byłby sam, osobiście wsiąpił do 
Legjonów. Wiaściwie jedną mogą już był w Le- 
gjonach, ale druga wtedy właśnie musiała mu 
przypommieć jego wiek, obowiąsiki rodzmne, 
społecznowurzędowe i Są geo denied 
dziesięcioletni  ozłowiek nie rozporządza 


Cale szczęście. Ó mały włos doczekali 
byśmy się byli niebywałego skandalu. Ściąga. 
nie, tej pożyczki zbiegło się bowiem — dziw. 
nym trafem — z pamiętnym aktem 5 fistopu. 
da... Cóżby to byt za wstyd, gdyby.. Nie, pam 
Burek nie chciał dopuścić nawet cienia myśli 
o tem, coby było, gdyby... Nie! Nie! Nie! Na 
caly głos, z radością i dumą, wbrew: wewnętrz: 
Rym opowiadał o patrjotyzmie lu 
du. Na jarmarkach podawał gazdom veke a 

wm: serdecznie. 
| — Jak mi ość, to niepodległość — 
uroczyście. 


I chociaż pował pana Burka (wraz z Ga. 
ad m PCA * 


zajmowanego stemowisła, 

godzin, pewnych, ściśle określonych czasem i 
przestrzenią dróg i chodników. Odczuł to pan f: 
Brek silniej, niż ktokolwiek. airman | 
'hezpośrednio, starał się inną drogą okazać wro 
gom niepłomną potęgę swego państwa Tedy. 
nie zamiedbując obowiązków stużbowych, pam |: 
erropen diioaomaci sote any: wala i 
różnych zborowisk ludzkich umiejętnie i ta-4 
jemmieno przymrużyć oczy, szepnąć kilka w- f 
rocznych stów, (up. ZAOZĘTE, PLAN NTEBY- 
WAŁY, POGROM WROGA DOWIBDZIONY 


sd.)  — i nadać im walor ostatnich, poułnych 
WC M ONE SANA. ` m A Poznańskie? 
mego stanostwa. Pa zad? 


stać? Może i Honolulu? Dają mu za danmo — 


Moskate... 
a ten rordziawia. zaraz gębę od morza do mo 
Pan Burek przypiąt sobie na kamizelce o- 


hear zł jom l poc powtarzam — za darmo dają mu niepodległość, 
TZ... 

meika palskiega. Wprawdzie wielu ludzi na. 
le pazu Burkowi wydawało się lo zbyt demon- 


jąnej pmacy cieszy] się pan Burek o wiele 
więkkszem powodzen'em, niż w jakiejkolwiek 
inazej. Los mie oszczędzał mu zmartwień, W 
miarę rozwoju wydarzeń wojennych, rozsze” 
ral się też służbowy zakres jogo działania. 
Prócz ściągania podatków, pan Burek miał | sło go na czapkach. kapełuszach i klapach, a 
wtajemniczać chłopstwc w ogromne korzyści, 

płynące z ocholmiczych wkładek na pożyczkę Siracyjne, a przedewszysikiem przedwczesue. 
wojenną. Lecz gazdowe, jak zwykle, tak i wie. | Ostatecznie urzędowego zezwolenia na to nie 

za nic mię choieli zrozumieć wielkiego, i było. 
M. « aj. 


r. SZ1 


ni kolejarze o jakiekolwiek uznanie ze sfrony | szerzy wiedzę 
administracji kolejarzy wcale nie zabiegają, | szcze na uni 


bo służbę swą pełnią z wł: saego poczucia o- 
bowiązków — ale jeżeli kiedykolwiek uzna- 
nie za coś się należy, to właśnie w tym wy- 
padku ze stanowiska rozumnej administracji 
kolejowej, należało się ono Pelemotwi  Zdi- 
kwidowat bowiem strajk, wszczęty przez grup- 
kę wichrzycieli, tak szybko i zręcznie, że w 
kilkadziesiąt godzin później śladu nawet po 
strajku nie pozostało. ' i 

Czy mógi kioś ma miejscu tow. Pelare po- 
stąpić inaczej? Gdyby tow. Pelan, jako pre- 
zes Kola m., odrazu był wystąpił przeciw 
strajkowi, mógł narazić się i na to, żę pokatni 
intryganci rozpoczęliby szczuć przeciw nie- 
mu, j ko przeciw „zdrajcy* i że — «o gorsza— 
wobec wrzenia wśród . kolejarzy, nuch caly 
mógł był pójść przeciw Kołu miejscowemu i 
dostać się w ręce zupełnie mieodjpiow'edzial- 
ne! W tym wypadku więc postąpił Pelar w 
sposób jedynie tylko właściwy i Skuteczny. 
Zresztą dlaczego władze miejscowe odrazu, w 
pierwszej chwili, strajku nie umieły zlilwidio- 
wać? Dlaczego czekały na powrót Pelara z 
Warszawy? ` 

I gdyby mie osobista interwemcja prezesa 
Kot; m. Z. Z. K., kto wie jak dlugo, strajk ten 
bylby się przeciągnął. 

Ale głęboka mądrość administraciji keile- 
żowej dziwnemi chadza drogami- Bo oto nie- 
długo po tym. zjechała do Lublina, jakies „Kio- 
misia śledcze” i rozpoczęła w sprawie strajku 
dochodzenia, Prowadzono je w sposób wprost 
niesłychany. Ludzi do śledztwa wzywamytch 
teroryzowemio ibesztano za należenie do Związ- 
ku, a wobec Pelarą posunięto się do najroz- 
maliiszych gróźb. ) A 

W jakiś czas potem przychodzi rozsńnzy- 
gniecie, godne zaiste tych, co śledztwo prówa- 
dzili. ; Tow. Pelar zostaje rw -drodze dyscypli- 
namiej zdegradowany z remgi VII do X (z u 
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„ROBOTSIK”, niedziełe, 27 listopada 1921 r. 


Precz z ustawami wy 


Renan i Berthelot. Jest to socjalista, wiemy | równouprawnienia wszystkich... 


tradycjom francuskiego socjalizmu socjalizmu 
Benoit Malom i 1848 roku. Był przez długi 
szereg lat medalktorem „Revue Socialiste? 


Profesor Renard wierzy, że o ile Polska 
będzie wierna tym hastom mowoczesnego po- 


— | stępu, zdobędzie warunki mozwiejowe godne 


po Benoit Malon i przed Albertem Thomas bohaterskiej i długiej wytrwałości, którą wy- 


Jest to pisam, bardzo płodny, napisat 
dziesiąt książek, w tej liczbie historje rewolu- 
cji czterdziestego ósmego moku, 
prac z zalknesu historji pracy ludzkiej (puze- 
piękną 'historję Flarenoji z tego stanowiska) 
Pisuję i dziś, pomimo lat 


kilka- kazała, 


bromiąc idei niepodległości swojej. - 
Ale że tak pisze, składa dowód, że nie 


caly szereg zupelnie jest przekonany o naszej demokra 


tyczniości i naszym republikanizmie, W tym 
samym bowiem czasie ksiądz puioslawski w 


: siedmdziesięciu po | Unówersytedie Katolickim w Paryżu pouczał 
kilka artykułów ua tydzeń do prawicowo-so-| wieme owieczki 


o zupełnile innej Polsce i 


cjalistycznych i do radykalnych dzienników. | dzienniki liberalne dziwiły się ekspertowi idei 


ne i bardzo wytwionne pod 
wnętrznej. Czytamy 
ścią, choć poglądy 
lamy, 

Przyjaciel to Polski stary 
ad czasów Jarosława Dąbrowskiego 
rego Wróblewskiego w Komunie paryskiej 
1871 roku. Nastepnie w Lozannie, gdzie peł- 
no miał uczniów 
kiedy—gdzie mógł, pisał w obronie niepodile- 
głości Polski, 

Jest rzeczą oczywistą. że profesor. Geor 


Są to artykuły spokojne, rozumne, uńiankiow ar reakcyjnych 
wiziiędiem 


Polaków, Podczas 'wojay, | mi ona 


z Polski! Czynimy, co możemy, 


) formy ze- |aby utrwalić wśród ludzi Zachodu przekona- 
je z wielką przyjemno- mie, że u nas wszystko jest po dawnemu. Z 
autore nie zawsze podzie- | rozwoju nawaczesuego bierzemy koleje i fu- 


turyzm w sztuce, ale nasz poziom intelektual- 


i wiemy, jeszcze|ny i mowainy po.ostaje w płaszczyźnie, odpo- 
i Wale | wiadającej czasmn Zygmunta II. Wazy i je 


szcze się tem chelpmy, gromy rzucając na 
Wielką Rewolucję francuska i na idee, które- 
niby bluszczem oplotła speleczeństwa 
świata, Jest to rzecz poprostu dziwna, jak nam 


nie wierzą ludzie Zachodu! Nie wierzą w nasz | 


pacyfizm, rw naszą demokratyczność, w nasz 


ges Renard, gdy go o radę proszą i pytają, | epublikanizm. Dla mch Polak, to — może 


nie może dawać innych, jak tylko takie, które 
spoczywają ua fiinji jego "wlasnych umitowań. 
A więc Polska musi być demokratyczna. 

Ten wyraz jednak 
Renard'a znaczy zgoła co 


tycznych z (przymiotnikami, a nawet 
przymiodników. : Umysł frameuskii 
ścisły, logiczny i matematyczny. 
mokracja”* oznacza: tam szczery 
kamizm, Komstytucję bez „ustaw wyjątkowych, 
wolność sumienia bez religii panujących, pań- 
stwo wolne od opieki kościoła i tym. podicbne 


rzednika na wagowego) i przeniesiony na inną | zeczy, do których jeszcze bardzo daleko twór- 
O O 4 C b +, i 


oczywiście gorszą stację. 
mego dzieómi, uczęszczającemi, w Lublinie do 


szkół, wyrzuca się — w zimie! — z mieszki: | Tła z Francją nietylko, 


obanczo- | com Konstytucji polskiej 17 marca! 


Profesor Renard życzy Polsce, aby zawie- 


nia kolejowego, nie bacząc na to, gdzie z ro-|i braterstwo — inteligencji i aby w płaszczy. 


dziną się podzieje, czy pod dachein jakim, czy 
może w mowie przy drodze, 

I za co to wszystko?! 
: Za to, że zlikwidował strajk kolejowy talk 
szybko i zręcznie, iż żadną władza miejscowa 
tego mie potrafiła. 

A gdyby Pelar z chwilą wybuchu strajku 
był np. stchórzył, zrzekł się pnezesury Koła i 
oświadczył, że go nic nie obchodzi?! Jak diu- 


go strajk ten bylby się Ślimaczył, do jakiego | 


rczjątrzenia mógł był jeszcze doprowe dzć?! 
Ale Pelar, mając na oku dobna kolejnie- 


istotnym stanie rzeczy, wrócił? matychmiast, 
strajk zlikwidował i w tem sposób połkuwzyżo- 

Za to spotyka go dzikie, bezmyślne prze- 
śtadowenie! s 

Gdy widzi się jedmak takie rzeczy, przy- 
` chodzi miimowoli na myśl, czy też w admini- 
stracji koliejowej. niema przypadkiem ludzi. 
„dążących z rozmyslem do wywoływania wnze- 
nia wśród kolejarzy? ` Bo przecie trudno 
przypuścić, by edmimistracja ta składała się 

sam kretynów!!... 

š Naleliy jednak podać tem takt niestycha- 
my do wiadomości publicznej. Niech opini” 
publiczna wie, co się na kolei wyprawia 


niech się później nie zwala na kolejarzy wi- 
ny za różne zajścii t : 


skiego „czy zna dokładnie tę sprawę. Jeżeli 
nie — niech ją zbada. 

Niech zbada ją również dokłsdnie mini- 
ster kol. p. Sikorski, do którego apelujemy, 
by zmiósł ten wyrok miesłychany. jeżeli nie 
chce, by w duszach kolejanzy pozostawił on 
wiecznie tlejące zarzewie, które przy lada 0- 
kacji może takim wybuchnąć płomieniem, że 
go żadne sikawki dynekcyjne czy ministerjal. 
he mie ugaszą... 2 HS 

O tym, jak to przeprowadza się na kolei 
„oszezęducściowa redukcję personelu, jakie 
przytem dzieją się nadużycia, dalej jak fo „za- 
łatwia się” postulaty kolejarzy, pomówimy o- 

kok. 


Zblizka i zdaleka. 


RADY I WSKAZANIA. 

W czascpiśmie, wydawanem przez „Straż 
Kresowa“, pod! tyiułem „L'Est Polenais*, pro- 
fesor francuski G. Renard dmikuje uwagi swo- 
je pod adresem Polsikii. Jest io stany masz (przy- 
jaciel, nie od dzisiaj i nie od wczoraj. Nie- 
gdyś kemmard z roku 1871, który musiał w 
przebraniu uciekać z Francji przed sądem wo- 
jesnym, przez dlugie lata profesor W Lozañ- 
pie, Gws zajmuje katedrę „histori pracy”, u 
stamowiona przez paryska Radę Miejską w 
adiwiecznem kolegium „College de Firance*, 
= gdzie obok Bédier, Bergsona, Janeta i Giide'a 
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źnie talk rozumianego braterstwa wiązały nas z 
Francja nietylko żywe prądy umysłowe i nau- 
kowe, ale — į ten majwaźniejszy prąd! 


Polska mie zapomina — woła (profesor francu- 
ski—że tolerancja religijna i neutralność wy- 
zmańiowa państwa — są to zdobycze, do któ- 
rych narody Zachodu są najbandziej przywią- 
zane; niiechaj wie, że Francja jest gleboko 
świecką, pomimo powierzchownych krzy- 


Kredyt dla 


Jednym ze środków, który Rząd uważa va 
najskuteczniejszy dla zwalczania kryzysu prze- 
mysłowego, ma być według planu p. ministra 
przemysłu i handlu szeroko zastosowany kme- 
dyt Kredyty udz'elane są przez Polską Kra- 
owa Kasę Pożyczikową; sprawami tych ikre- 
dytów zajmuje się specjalnie jeden z dyrekto- 
rów P. K. K. P. p. Maksymiljan Blith, który 
udzie! nam informacji o działalności kredy- 
vowej instytucji. ' 

Udzielanie kredytów należało do atrybu- 
cji P. K. K. P. od samego jej założenia, i sta- 
ut jej przewiduje tego rodzaju operacje. W 
związku z kryzysem, który obecnie przech 
dzi przemysł, akcja kredytowa zmacznie się 
wzmogla. ` 

Kredyty udzielane są wyłącznie przemy- 
słowi, Do P. K. K. P. zwracali się o kredyty 
ównież kupcy-hurtownicy, ale uapotkali sta- 
nowczą odmowę. Kredyty według intencji 
Rządu mają służyć do utrzymania w muchu fa- 
oryk i do złagodzenia przesilenia w przemy- 
śle — nie może więc być mowy ò zasilaniu 
huutowników, którzy mogą zdobyć fundusze 
drogą wydatniego obniżenia cen. towarów. 


Przedsiębiorstwa przemysłowe, które gwra- 
caja się do P. K. K. P. o kredyty, muszą na- 
desłać kbwestjonarjusze i odpowiedzieć na car 
ly szereg pytań: Główne z nich: ilu robotmi- 
ków fabryka zatrudnią, ile dni w tygodniu 
jest czynna, jaki jest stosunek cem obecnych 
do cen Z przed sześciu tygodni i t. p. Kredyty 
otrzymują tyfko te przedsiębi które 
wykazały dążenie do utrzymania warsztatów 
pracy w muchu i są czynne przynajmniej przez 
3 dmi w tygodniu. Bardzo poważnie brana 
'est rówmież pod uwagę okoliczność, czy fa- 
bryki, proszące © kredyt, zniżają ceny na swe 
produkty i czy przejawiają tendencje w tym 
kierunku. 

Kredyty udzielane są albo lombardowe, 
pod! zastaw towarów, albo wekslowe, na wek- 
Je z dwoma — trzema podpisami, bezpośne- 


politycz. | Renand!! 


krzyżowiec, może tercjarz, sodalis marianus; 
iegitymista, monarchista, — ale nie czlowiek 
dwudziestego stulecia! Dla nich Polak, to 


w ustach profesora | hrabia, baron, książe, albo takich panów kli- 
i innego, niż pod pió- | entela. Rzeczy dawno na Zachodzie 
nem wielu bardzo pisarzy naszych demokra- | i pokonane u mas — 


przeżyte 
(w dch świadomości) — 


i bez] wchodzą dopiero na porządek dzienny 

jest bamdzo Skwapliwie wydaliśmy w -przekładzie 
Wyraz „de | francuskim tekst Kionstytucjn polskiej. Dziś 
republi- słyszą — co dnia, że konstytucji tej nikt nie 


wyłkionywa, że ministrowie traktują ten akt 
prawodawczy z uśmiechem 1 że tybułem ustaw 
przechodnich — cgłaszamy projekty ustaw wy- 
jatkowych, Które rv ustach ludzi © typie szla- 
chetnego profesora Renarda, nazywają sę u- 
stawami milkczemnemi (lcis soćlćrates). Nie 


braterstwo broni, ale | poślemy p. Renardowi tekstu, wygotowanego w 


garnuszku prawodawczym p. IDownarowicza; 
musiałby napisać długi artykuł, w którymby 
szaty aad warm romdzierał.. I w ojczyźnie p. 


wę, mejpu- ; Renarda nie brak pp Downarowiczów i Lu- 
blikanizmu szczerego i. zasadniczego. „Niechaj tosławskich. 


Poknzykują i w lzbach prawo 
dawczych. Ale tam prawodawca ma doświad. 
czemie polityczne. Wie, że kto wiatr sieje, bu- 
rzę zbiera... U nas nie wszyscy e tem wiedzą 
Trzeba, aby nam cudzoziemcy nauki dawali! 
Gdyby to choć byli ludzie tej miary i takiego 
dla mas serdecznego przywiązania, co pnetesor 


Henryk Bezmaski, 
k 


Keyays przemysłowy i hzrotocia. 


Ankieta „Robotnika”. 


przemysłu. 


jatko 


taka. której nie wykładają je- nych i że nie rozumie stosunku wzajemnego 
wersytetach i gdzie uczył niegdyś | wyznań inaczej, jak tylko na linji zupełnego 


tów na ten cel będzie pokryta dobrami: gospo- 
darczemi. 


Dyrektor fabryki „Wulkan“, p. Stamisław 
Nejman prosi nas o sprostowan'e wiadomości, 


jakoby fabryka ta została zamknięta. Fabryka 


jest czynną ifani na chwilę aie przerywała 
swych czynności. : 

Od siebie zaznaczamy, że wiadomość po- 
wyższą otrzymaliśmy a Min. Pracy i Op. Sp, 
a więc ze źródła, które pow nno być. najłe- 
piej poinformowane w tej sprawie, 


Pułtusk, 
(Korespondencja własna), . 


Jak fabrykanci starają się do reszty zruj- 


nować nasz przemysł i do jakiego stopnia pas- 
karstwo zawładnęło tą zgrają  wyzyskiwaczy, 
niech świadczy fakt następujący: 

Właściciel fabryki narzędzi rolniczych p. 
Menedel Minýtz, od kilku lat stale zamyka tar 
brykę na sezon zimowy, wyrzucając bez skm. 
pułów kilkudziesięciu robotników na bruk 
Jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku p. Mt 
nitz poszedł utartą drogą i już 9-go paśdziemni. 
ka ogłosił robotnikom, że za 2 tygodnie zamy 
ka fabrykę z powodu... nałożenia przez pań- 
stwo zbyt dużego podatku. 

Po ogłoszeniu zawiadomienia, robotnicy 
wysłali delegację do Starostwa z zawiadomie- 
| niem o powyższym fakcie. Stamiąd skienowar 
|na delegację do Inspektora Pracy, który, po 

wysłuchaniu relacji o zaszłym wypadku, orzekł, 
że wymówiono pracę robotnikom nieprawnie, 
że fabryka nie będzie zamkniętą, a co do po- 
dańisu, to fabrykant takowy musi zapłacić. 

Po upływie dwóch tygodni p. Minitz za- 
| pomniat o zamknięciu fabryki, czy to wskutek 

rozmowy z Inspektorem, czy z iimnych pobude: 
dość, że fabryka funkcjonowała. ; 
Zdawało się, że p. Minitz zrozumiał, iż po- 


stępiawał nieprawnie, lecz złudzenie trwała 


bardzo krótko. Dnia 9.go listopada robiotnicy 
znów przeczytali wyrok, że za 2 tygodnie fa- 
bryka zostanie zamknięta z powodu. zamyka- 
nią fabryk w innych miejscowościach. 

To anaczy, że p. Minitz zamyka fabrykę nie 
z braku wobety, nie z braku materjałów lub o- 
pału, lecz poprostu dlatego, że .. inni zamyka- 
ja swe fabryki. Co za solidarność kapitali- 
styczna! 

Na to oburzające postępowanie robotnicy, 
„dpowiiedzieć mogą tylko walką! : 


Listy do Redakcji. 


Z bolszewickiej kloaki oszczerstw, 


Szanowny towarzyszu! . 
W Nize 268 „Przeglądu Wieczornego” 
wyczytałem, że w paryskiej „Humaniłtó* jakis 
„Georges Gorski* twierdzi, iż byłem — agen- 
tem Ochrtmy, i 
Nie będę nawet odpowiadał ma tę podłość. 
i aldo dobrze zmame, 


a 


Życie moje i praca są zanaldio r 
abym potrzebował! odpierać idjotyczmne oszczer- 
Stwo, 


Dodam jeszcze, że był istotnie agent or 


dnio tabrylkantom." W akcji kredytowej z o |chrany i prowokator—Roman Malinowski, Po- 


statnich dni stosowany 
drugi rodzaj kredytu, prostszy i szybszy w 
wykonaniu.” P. K. K. P. udzelając kredytów, 
zastrzega sobie prawo kontroli, tlóra głównie 
dotyczy tego, czy kredyty obracane są na u- 
trzymanie fabryk w ruchu, a nie na inne cele; 
w razie, „jeżeli fabryka staje, kredyty nie bẹ- 
dą udzielane. Przedstawiciele P. K. K. P. 
mają prawo zażądać od przedsięb'orstwa każ- 
dej>chwili ksiąg dla, sprawdzenia. P, K. K. P. 
zastrzega sobię również prawo żądać kalkula- 
cji produkcji; idzie w tym wypadku o wpływ 
na potamienie tuwarów za pomocą kontroli rzą. 
dowej. 

Przed przełomem, który nastąpił przed 
kilku tygodniami z powodu owyżki marki pol- 
skiej, wysokość kredytów dochodziła do 5 mi- 


sza i przekroczyła już 20 miljardów. Stopa 
procentowa została podwyższone do 7%, ier- 
min 2—%rmiesięczny. Z kredytów korzysta 
przeważnie przemysł włókienniczy, następnie 
metalowy w b. Królestwie i Małopolsce. Zgło. 
szenia napływają w dalszym ctągu i są dość 
liczne. 


Na zapytanie, na jakiej: podstawie praw- 2 


nej P. K. K. P. udziela tych kredytów i skad 
czerpie upoważnienie do tego, p. dyr. Bliith 
wskazał na art. 5 ustawy o P. K. K. P., który 
opiewa, że instytucji tej nie wolno wydawać 
biletów mie ubezpieczonych złotem, tub — tu 
następuje wyszczególnięnie — m. in. weksla- 
mi złożonem! do dystronta albo zabezpieczo- 
nemi towarami. Nie należy więc uważać obet 
mych znacznych kredytów za przekroczenie u- 
dzielonego przez Sejm prawa emisji bankmo- 
tów. 

Zdaniem p. Bliitha, związane z żemi kre- 
dytami powiększen'e . liczby banknotów nie 
powinno wpływać ujemnie na kurs waluty 
polskiej. Kredyty te użyte będą na utrzyma- 
nie w ruchu przemysłu, emisia więc baniknor 


jest przeważnie ten | lk, ale ten był bolszewikiem i bolszewicy do 


ostiatniiej chwili bronili jego niewinności! Ro- 
nan Malinowski był przewodniczącym frakcji 

bolszewickiej w camskiej Dumie. 

Marjan Malinowski 
poseł na Sejm. 
- u 

Zapytanie. 

Czy p ministrowi skarbu, Michalskiemy, 


wiadomo, że kierownicy urzędów skarbowych ` 


ua prowtiucji zamiast pouczać swych podwład- 
aych o technice i ścigać malliwiersacje podatkio- 
we — ffiracą czas na rozpisywamie ankiet o idh 
przekonaniach pidlitycznych a przynależności 
partyjnej ? i 

Czy p. Michalski, który tyle prawi o ko- 


|ljandów. Obecnie suma jest znacznie więk. | nieczności meorgamiziatc, ji i ulepszenia urzędów łów 
na podstawie dabormu sit fachowo najlepiej u- 
zdolmionych, mie zechce zwrócić uwagi na pnak- 
tyki skarbowych kacyków  pułowincjemalnych, 
wmniosłzących do powierzonych im urzędów nie- 
ład i pantyjniietwo ? 


Wkrótce ukaże się „Kalendarz Robot- 
niczy P. P. S.“ na rok 1922, oibjętości 12 ar- 
kuszy, zawierający prace tow. tow.: Lima- 
nowskiego, Posnera,  Gumplowieza, Siwi- 
ka, Luxemburga, Zaremby, Borskiego, 
Kwietniowskiego, zorze Poza 
wieza i im; utwory literackie  Wojmanew- 
skiej, Radka, M. G. Karskiego, Marxa 
(wiersz!), Oscara Wildea, Rilkego i in; 
obfity dział informacyjny ż t. d. | 
Bogaty o Ę dziedziny pogo ga- 
wodowego i zielczego czynią kalem- 
darz doty dla związków zawedo- 
wych i spółdzielczych, jalkoteż działaczy na 
tych pelach. ZASA ; 
pieszeże z zamówieniami w Księgar- 
ni Robotniczej, Warszawa, Wspólna 17. 


Wystarczy, jeżeli je przygwożdżę i — > 


wa 


4 


„ROBOTNIK, niedziela, 27 fistopada 1921 r. 
A ICY: Blow zuza 


— klwaty Komisi Centralnej Zw. Zaw. 


Na plenarnem posiedzeniu Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych w Polsce, Od 
bytem w dn. 25 listopada, powzięto mastępująr 
ce uchwały: 

W SPRAWIE BEZROBOCIA. 

Obecny kryzys spowodowany zosia! dziką 
i bezładną gospodarka kapitalistyczmą, obli- 
cana ńryłacziie na zysk kapitalistów. W ehwi- 
ik obecnej kapitaliści chcieli cały: wzrost wanto- 
ści marki wyzyskać wyłącznie dà siebie, nie 
chcąc odjpowiednio do niej cbmiżyć cen swych 
produktów, czem uniemiożliwiiii ludności, po- 
zbawionej  najprymitywniejszych artykulów, 
zakupno ich, chuciaż te leżą bezużytecznie nar 
gromadzone w składach i magazynach. 

Kryzys ten przezwyciężomy być może tylko 
przez znaczne potaniewie artykułów  spożyw: 
czych, węgla surowców, artykułów pierwszej 
potrzeby i środków przewozowych. Obowiąz- 
kiem Rządu jest znaleźć środki, by potamiemie 
to wymusić na oponnych przemysłowcach, kup- 
each i producentach rolnych. -Cel ten osiągnię- 
ty być może w znacznym stopniu przez dziala- 
nie kooperatyw, które przy pomocy finansowej 
Rządu wzięłyby ma siebie dostarczanie tanich 
produktów konsumentom, z pominięciem wszel- 
kiego pośrednictwa j 

Centralna Komisja wzywa  kooperatywy 
do płocjjęcia odlpiawiiednich kroków u Rządu, by 
jego pomocy przełamać opór chciwych 
kapitalistów 4 przyczynić się w ten spo- 

Ib do potamienia towarów. 
` Centralna Komisja, w przewidywaniu, że 
wielu puzedziiębiowców będzie chciało wyko- 
rzystać obecną sytuację w kierunku obniżenia 


* płacy robotniczej, mimo wyrańiejgo przeciwne- 


"go oświaldczenia przedstawiciela  Oentralnego 
Zwiazku Przemysłu, Handlu, Finansów j Gór 
niobwai, zwraca na to uwagę wszystkich Zwiłąz- 
ków i wzywa je do bezwzględnego odrzucania 
wszelkich pułapozycjj, zdażajacych w obecnych 
wamiakkach drożyźnianych db obniżenia płacy, 
choćby nawet za cenę utrzymania mormalnego 
ruchu w pnzełgEitębionstwie. 

Centralna Komisja uważa za konieczne by 
Rząd przyszedł natychmiast z wydatną pomocą 
dla bezmobotnych przez udzielenie im odpo- 
wiednio wysokich zapomóg. W tym celu Kom, 
zwraca Się do Klubu Polskich Posłów Socjali- 
stycznych z żądaniiem i prośbą, by: ten bez- 
zwłoczniie nozpoczął na terenie sejmowym akcję 
w ‘kierunku uchwalenia odpowiedniej ustawy. 

Wreszoe dla omówienia i wyjaśnienia 
pizyczynm obecnego Kryzysu i naszych w tej 
mierze żadań, oraz celem wywarcia odpowied- 
niego nacisku mia Rząd i bunżuazję, Centr. Kom 
wzywa wszygikie Związki, Rady Zawodowe i 
arganizacije miejscowe do zwoływania maso- 


wych zguomadzeń i manifestacji z porządkiem 


dziennym: Bezrobocie a klasa robotniczą. 


i Centralna Komisja Zwiazków  Zawodo- 
wych, wychodząc z założenia że. wobec usta- 
wiecznie płowiatzajacych się kryzysów przemy- 
słowych i połączcnem z niemi masowem bezro- 
bodem, klasa robotniczą nie może być mdama 
w iym czasie na pastwę nędzy i głodu, uważa, 
że obowiazkiem Sejmu — w myśl zasady wy- 
rażonej w Krnstytueji Państwa — jest uchwar 
lenie już dziś odipowiedniej ustawy na wyjpa- 
dek bezmobocia. 


Dlatego poza doraźna akcia w kierunku 
ulżeniia nędzy spowodowanej obecnym kryzy. 
sem, Kom, Centr. wzywa Klub Postów Socjal} 
stycznych ido wypracowania fl watńlesieniia Usta- 
wy, zabezpieczającej wszysilkim bezrobotnym 
stala pomoc j zasiłki ma czas bezrobocia. 

W SPRAWIE 8-GODZTNNEGO DNIA PRACY 
W HANDLU. ` 


nego dnia roboczego. Kiom. uważać będzie za 
zamach na prawa całej klasy roboiniczej i od- 
powie nań w sposób jaknajbardziej ener 
giczny, ' 

Równocześnie Centr Kom. zwraca się do 
O. K. WL P. P. S. z wezwaniem i prośbą, by 
ten calą siwą siłą (poparł usiłowania omganiza- 


gji Zawodowych, oraz do Klubu Posłów Socjar | * 
listycznych by z całą eniergją wystąpił przeciw- | 
ko reakcyjnej polityce stronnictw chłopskich, | 


uciekając sile mawiet w danym wypadku do wy- 
zyskania piłemwszej sposobności dla obalenia re- 
iormy rolnej, jeżeli stanowisko chłopów do u- 
staw robotniczych nie ulegnie zmianie 

W SPRAWIE USTAW WYJĄTKOWYCH. 

Wniiesione przez Rząd ustawy wyjątkowe 
Centu. Kom. Zw. Zaw. uważa za zamach na 
wolność ikicaltefi, zgromadzeń i organizowania 
się. Przeciwko zamadchowi temu Kom. Centr 
wnosi jakinajbardziej ‘energiczny. protest, 0- 
świadczając, że użyje wszelkich środków, by 
nie dopuścić jakiegokolwiekbądź  graniczenia 
swobód idbywatelskich i wolności organizpwa- 
nia się i walczenia z wyzyskiem. 

PROJEKT W SPRAWIE POŁĄCZENIA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, OPRACOWA- 
NY PRZEZ RADĘ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
(w streszczenitu). 

Związki zawodowe winny być zbudowane 
wadług zasady centralnych krajowych związ- 
ków przemysłowych, obejmujących wszystkich 
iobotniików danej gałęzi przemyslu, bez wzglę- 
dn na ich narodowość i wyznanie. 

Zwiazki zawodowe, obejmujące wszystkich 
robiotników danej gałęzi przemysłu, winny we 
wszystkiich dziedzinach działalności  związko. 
wiej zaspakajać w równej mierze potwieby 
swych członków ; 

Dla osiągnięcia tego celu Centr. Kiom. Zw. 
Zaw. w Polsce i Rada Kraj. Związku klas 
Zwiiązków Zawodowych wyrażają przekonanie, 
że dotychczasowe, samoistne, reprezentowane 
przez nie organizacje, winny zostać połączone 

# OSTRZEŻENIE, 

Do Oddziałów Związków Zawod. w Warszawie. 


Centralna Komisja Zw. Zaw. dwukrotnie 


rewsikiego. Z tą chwilą dawna Rada Zw Zar 
widłowych przestała istnieć Mimo to i mimo 
kilkakmotnych ustnych protestów że stnony 
Kom, Centr. kilku ludzi, w których posiadaniu 
znalazła się dawna pieczątka Rady, występuje 
ustawicznie w jej imieniu, wprowadzając w ten 
sposób zamęt i dezonganizację m naszą organi: 


zanje zawłodory 


Centralna Komisja Związków Zawod. 


Umowa zbiorowa w rolnictwie, 


Dn. 25 listopada b, r. o godz. 12 w po- 


łudnie 'w Mim, Pr. i Opieki Społecznej Topo 
czoła obrady Główna Komisja Polubowna, 
mająca za zadanie zawarcie umów zbiorowych 


Walke, podjętą w chwili! obecnej przeciw: 
ko 8-godzinnemu czasowi- pracy w handlu przez 
burżuadzyjne strnonmiabwa sejmowe, w której 
sk prym wiodą wysługujące się burżuazji stron. jj 
M miotwa chłopilkie, Centr. Kom uważa za dalszy 
wą siąg tego zamachu. który kapótaliści wykonać 
p chcą od pierwszego dnia uchwalenia ustawy, o 
= czasie pracy na S-godzinny dzień roboczy. 

Odrzuceniłe ratyfikacji międzynarodowej 
konwencji o 8-godzinnym dniu roboczym, sta- 
„łe łamamie ustawy przy zupełnej obojętności 
1% i bezczynności ze stany władz, niedawne Wwy- 
` stąpiieniie ministra skarbu, który finanse pań. 
sł stwa chciał. ratować przedlużeniem pracy, w 
a  chwfli zbliżającego się kryzysu i beamobocta, ą 
|. wreszcie raz po raz ponawiane próby znobie- 
| nia wyłomu w ustawie dla tej lub innej gałęzi 
AA pracy, są dowodem, że S-godzinny dzień robo- 
| C, ta jedyna zdobycz klasy robotniczej w do- 

- bie powojennej, narażony jest na poważne nie- 

. bezpieczeństwo, iron 

A Zniesienie 8-godzinnego dnia roboczego w. |. 
` handlu bandzo szybko pociągnie za sobą znie- 4 S 
sienie go również w przemysłach sezonowych, Bei EPAD Polskiej złożył oświadiezenie, 

a następnie spowoduje obalenie calej ustawy. |że związek kłrsowy, reprezentujący ogół to- 
Obowiezkiem więc wszystkich Związków jest | botnilkków rolnych w b. Kongresówce. jedynie 
w tej chwili mżyczyć jaknafdalej idącej porao- | (95t uprawniony do podpisywania umów w 
oy klasowym Zwiądkom  Handlowców w idh | imienin robotników rolnych. Związek zgadza 
pracach organizacyjnych i w prowadzonej przez sie, że, ponieważ Zjednoczenie Zawodowe 


Obradom przewodniczył maczelmik. nwy- 
działu Rolnego Min, Pr. i Op. Sp. p. Rusiriekk 
Slrony oświadczyły, że umowy winny być 
zawile przed Bożem Nirodzeniem roku b. 
a to dlatego by umiknąć zatargów przy swal- 
niania robotników rolnych na Nowy Rolk, 

Różnica zdań polega ma tym, że ziemianie 
dheg zawirzeć umowy tylko dla robotników 
stałych, a Zw. Zaw, Rob, Rol. Rzeczypospolitej 
Polskiej domaga się umów dla wszysikich to- 
ac” rolnych, t, j. nie wyłączając sezono- 
w M 

Do) udziału w Komisjach próbują weis- 
nąć się przedstawiciele związków rolnych 


wa obejmować całą Rzetzpospofitą Polską. Nie 
wgodzili się ma to obszarmicy małopolscy i 
Zjednoczenie Zaw. Polskie w Poznaniu, 
Dalszy ciąg obrad odfiożomo do poniedział- 
ku 28 listopada b. r. Na zebraniu tem przed- 
stawiciele Rządu przedłożą konkretne propo 
zycje w sprawach spornych i wówczas zaczną 


ZOFJA WOJNAROWSKA. 
—0— 


Pragnienie. 

Niedość, mi ciszy... Takiej wielkiej pragnę, 
by się w niej wszelka rozpłynęła żałość 
i takiej ciszy kielicha poźądam, 

wraz naokół, gdy do ust go nagne 
cały mrok ziemi rozpłynał się w białość... 
I ciszy takiej czekam wciąż daremnie, 
by jak muzyka płynęła przezemnie. 


Niedość mi ciszy... Niech taka nastanie, 


| jaka jest w tchnieniu śpiacych oblubieńców 


wśród róż zapachu i szczęścia rumieńców, — 
niech taka przyjdzie, jak oczarowanie 
życia przez miłość wśród wiosny 

| " . podmuchów, 
niech taka przyjdzie, jak ekstaza duchów, 
jak uśmiech ` człowiekowi-bratu, — 
jak dzień ludzkiego braterstwa daleki... 
Niech taka cisza przyjdzie mnie i światu, 
niech taka przyjdzie mnie i wam na wieki. 


NEO NEGO DEII EEEE AA A 


Przeciw napaściom 
Niemal jk pierwszej chwili powstania — 
Związek Strzelecki stat się przedmiotem na. 
paści ze strony jego przeciwników. W związ 
ku z notatka „Rzeczypospolitej* z dnia 20 b. m. 
PE j | Giówny Związku 
zajście w Pankach 


zwolenników, brał udział w ekscesach pr 

ciwko członikkam Związku Strzeleckiego. Po- 
|padło Zarząd Główny prostuje wiadomość 
„Rzieczypospolitej”, jakoby Oddział Strzelca 
|w.Pankach brat udział w jakiejś wyprawie 
kamej przeciwko miejscowemu proboszczowi, 
która jest fallszywą, co zreszta znajdzie swój © 
pilog w sądme Ksiądz Mietliński za podburza. 
nie włościan, by wie posylali dzioci do szkoły, 
którą prowadzi p. Świderski, ponieważ ten na- 
leży do Związku Strzeleckiego, został (przez 
Inspektora Sziktolniejgo i 


wej. faga ray Kotek, 
. ẹ wziro- 
stu onganizadii, stojącej na gnancie j- 


-- Jmnika: zapraniezna 


; j TOW. HYNDMAN, 
W Londynie zmarł w wieku lat 79 tow, 
H. M, Hyndman, Pochodzące z bogatej rodziny, 
Hyndman od najmłodszych lat brał żywy u- 
dział w ruchu demokratycznym Anglji i Eu- 
mopy, m. in, w ruchu wyzwoleńczym Włoch, 
Po przeczytaniu „Kapitału został socjalistą, 
a w r. 1881 założył „Federację socjalno - de- 
molkiratyczną”, któna w przeciągu dziesiątków 
lat gorliwie prezeowała nad krzewieniem idei 
socjalistycznych w Angliji, Hyndman, wraz z 
Belforiem, Baxem į Halrym Quelch'em, byli 
pierwszymi: į; najdzielniejszyi kierownikami 
młodego ruchu socjalistycznego w Anglji. 
Hyndman, był wiprewdzie do końca swego 
życia socjalistą, ale socjalistą o rysach talk 
swoistych . odrebnych, że bardzo wcześnie 
wywioła? przeciwiko sobie opozycję. Nigdy n'e 
uzdawał materjelistycznego pojmowania dzie- 
jów, zmwsze nienawidził Niemcy cesanskie, 
a nienawiści tei dat namiętny upust w czesie 
wojny: dzięki czemu zarzue'no mu nawieb iim- 
perjalizm, Ale niesłusznie, ałbowiem nikt tek 
energicznie nie zwalczał imperializmu angiel- 


bronił Trlaudj:.. Indji — jek rwłośnie Hynd- 
man, 
cyjnego, bezwzględnie uczciwy i ideowy — 
Hyndman cieszył się u przyjaciół i przeciwni 
ków szacunkiem, ' SKY 
„Bywdman znał osob'ście Marxa i Engels”, 
ale nie mógł się z nimi bliżej zejść z powo 
różnicy w pogladach,  Hymdman był b. czyn= 


Peten temperamentu i zapału rewoliu- | ` 


Ę w czasie wojny z Boeramó, nikt tak mie 
| 


k nich walce wbronceaj. 1 Polskie reprezentuje faktycznie większość ro- | nym członkiem II Między. i przez szereg lat 
> W umamin tego, w obronie nietylko han |botników z terenu b. zabom pruskiego, to by- | uchodził za przedstawiciela ruchu gorfalistycz- 
18 dlowców lecz i całej klasy robotniczej Centr loby i ono uprawnione, gdyby umowa zawie- | nego w Anglii, Dopiero z powst miem Niega- 
|. Kom Zw. Zaw. mzywa ogól robotników i |roma była ma całą Polske. Ale tal: nie jest leżnej Partii Pracy pod wodzą Keir Hiamdi'ego 
|| wszystkie Zwiłażki Zawodowe diy jalkna(pilwiej. ji przeto Zwiazek. nie chcac popierać fikcyj- | wpływ Hyndman'a zmniejszy? się. 
(het szej baczniości i do podjęcia walki za pomocą |nych organizacji, nie zgadza się na udział w Hyndman był zemetonym aegitatorem, a! 
'.. zgromadzeń i demonstracji przeciwko obecne- | Komisji chadeków i enpeerów. amar? wskutek pnzeniebienir, którego mebawi?, 
S g zamachowi.  Jakikolwiekbądź wyłom w o- Należy zaznaczyć, iż wszyscy zebrani pod- sie na zebraniu, Bvt też bredzo mchem 
(|... bawiązującej powszechnie zasadzie 8-gadzin. |hreślali, iż uważają, że umowa zbiorowa win-, dziennikarzem i publicystą. W r. 1884 założył | 
EWY e > 
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tygodnik „Justico“ (Sprawiedliwość), który 
prowadził «do ostatniej chwili, Napisał dużo 
dzieł literackich, m, in, dwułomowy życio! 
wò sny, oraz książkę o Indji 

Zm.arł jeden z ostatnich weteranów mię- 
dzynasedowego ruchu socjalistycznego i jeden 
z pierwszych i  majzasłużeńszych dziąłaczów 
socjalistycznych w Auglji, 

ANGLIJA. 
Krytyczny stan rokowań z Irlandją, 


Jak wiadomo sprawa porozumienia Aniglji 
z Irlandją uzależniłą się od stosunku Ulsteru 
ido projektu odeunwan a odeń 'części obszaru i 
przyłączenia do Trlanmdji spoludniowej, katolic: 
kiej. W sprawie tej zjazd unjon stów w Liver" 
poolu odrzucił wprawdzie rezolucję o wyraże- 


| niu nagany rządowi, ale uchwalił poprzeć rząd 


ulstenski, nawet gdyby ten rząd, obstawał przy 
swym uporze względem projektu ang'elskiego. 
Zdaje się też być rzeczą pewną, że prezyden 
rządu ulsterskiego Craig odrzuci projekt am. 
gielski. 

Sinn-Fein'erzy zachowywali dotąd zupeł- 
ne milczenie w sporze, z czego wywnioskowa- 
no nawet, że zawarli cichą umowę z rządem 
angielskim. Ale wobec niepomyślnego obno- 
tu sprawy z winy Ulsteru Sinn-.Fein'erzy na- 
gle zmienili taktykę i wracają do swego nier 
przejednanego stanowiska. Przedstawiciel rzą. 
du de Valery w Paryżu oświadczył katego- 
rycznie, że Sinn-Fe n'erzy nie uznają suweren- 
ności króla angielskiego nad! Irlandją i nie zgo- 
dzą się nigdy na ustrój federacyjny! w postaci 
dominjów. i 

NIEMCY. 

W Berlinie ostatnie dni przeszły niespo- 
kojnie. W związku z rosnącą dnrożyznią i bez 
robociem doszło do napadów na sklepy i ra. 
bunku. Prezydent policji zabronił pochodów, 
ulicznych. 

W Sejmie pruskim doszło do awantur i 
bijatyk z powodu głodówki więźniów politycz. 
nych w zakładzie karnym w Lichtenburgu. 
Jest to wielki zakład, mieszczący okoba 700 
więźniów. Zastrajkowało ok. 130 komunistów, 
skazanych na ciężkie kary za udział w „put. 
ahu“ marcowym. Spodziewali się oni amne- 
stji, a gdy dowiedzieli się, że komisja panlar 
mentarna wbrew głosom niezależnych i komu. 
nistów, odmówiła im- amnestj, rozpoczęli 
strajk. Uchwalóno wysłać komisję poselską 
dla zbadania stanu rzeczy w Lichtenburgu. 

Przywódca „ludowców“ niemieckich Stin- 
nes qdał się do Londynu, a podróż ta spotkała 
się z obszernymi komentarzami prasy, zwła» 
szcza francuskiej. Stinnes projekituj 


prze- aby Niemcy wraz z Anglją i Ameryką zabra. 


ly się do odbudowy gospodarki rosyjskiej, nar 
siępnie podobno nosi się z zamiarem sprzeda. 
ży Anglji pewnych tajemnic wyrobu farb anil- 
rowych, wreszcie podobno chte, aby Anglja 
razem z Niemcami zajęły się odbudową dróg 
kolejowych na wschodzie Europy. Gdyby pla- 
ny Stinnesa udały się, to spodziewają się, ża 
Anmglja zgodziłaby się na ustępstwa w dziedzi- 
nie reparacji i przyzmamia Niemcom morato» 
rium. Rząd niemiecki zaprzecza, jakcby pos 
dróż Stinnesa miała dharalkter urzędowy, 


Drobne wiadomości. 


We Francji umarł wybitny filorof Emil Bouw 
TOn. H 


e. 


„4 i 
W dziemniłcu pawysdicim „Pewple* — 
sytadykańistów — ukazala się w dm 23 b, m. kos 
redpetkienoja z Warszawy pióra dr Józefa Zieliń- 
skiego. Redakoja, poprzedzając list 


mistępem, . 
atwierdza, że dotychczasowe opinje o Polsce po- 


chodzę przewieżnie ue źródeł reakcyjnych, tub kos 
munistycznych, mających interes w tem, by przed» 
stawić Polske ru świetle ujemnym, a w każ *ym ra- 
zie fałszywym. -Korespozdencje dra Zielińskiego 
mają na celu oświetlenie prawdziwego stanu Toe- 
czy w Pofiswe i wartmików, wkród (których Polska 
zmfhszona jest budować swą niepodległość, 

RWE NOE ROT EEG REES PERON PAŃ RSE 

Książki nadesłane. 


Janusz Koremak, Sam Na Sam z Bogiem, 
Modlitwy tych, którzy się nie modlą, Warsza- 
wa, 1922 Tow, Wyd. w Warszawie, Str, 70, 

Jan Papini, Pamiętniki Pama Boga, Prze- 
kład W. Rzymowskiego, Str, 52, Warszawa, 
1922 r. Tow. Wyd, w Warszawie, 

ı Jest to przekład słynnej książki eutora 
wiłoskiego, za którą wytoczono śmiesznej par 
mięcj proces redaktorowi „Narodu“, Wierótce 
spóźmieni zwolennicy św. Inkwizycji dowie- 
dzieli się dopiero, że Papini jest chrześciją 
ninem, i proces tmorzono, 

Jan Papini, Tragedje powszednie, Prze- 
kład W. Rzymowskiego. Sir. 128, Tow, Wyd 
w Warsz wie, R. 1922, 

Jan Papini. Dzieje Chrystusa. Cykl pienrwe- 
szy, iIPrzełóżył W, Rzymowski, Str, 177. Tow. 
Wyd. w Wamszawie, 1922 r. 


Tlumacz zamielza wydać całość tego dwie- ` 


ła, które we Włoszech cieszy się niestychrną 
populamnością „Pokolenie łntrów, n'e wyłą- 
czając tych, którzy imienia Jerusa nadużywa 
jąc za nakellejsrych jego słowa podaja się 
spadkobierców, przekuwr, krzyż na bretnbój- 
czy sztylet" — powiada tłumacz, wyjeśniałąc, 
iż velem tego dzieła , jest „Śmiafa. horońerma 
próba przedamci się myślą ku Switu", 
Wknótee wyjdzie druma i trzecia część dzieła, 


cieszaciemo się niebywałym rozgęłosem w ofery- É 


źnie autora, l i 


meeen > ar 
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Kronika sejmowa. 


W czwartek, dn. 1 grudnia, o godz. 5 
po poł. w lokalu sejmowym odbędzie się 
wspólne posiedzenie Związku Polskich 
Posłów Socjalistycznych i Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego P. P. S. 

Na porządku dziennym: 1) udział po- 
słów w pracy partyjnej; 2) akcja w spra- 
wiie ustaw wyjątkowych; 3) dalsza akcja w 
sprawie kryzysu gospodarczego. 

DANINA W KOMISJI UCHWALONA. 

Komisja skarboryo-budżetowa w dyskusji 
szczegółowej nad projektem ustawy o daninie 
państwowej załatwiła, poczynając od ant. 39, 
wszysłkie dalsze -artykuly . projektu, z wyjąt- 
kiem art. 52, dotyczącego sprzedaży gruntów 
na zapłacenie daniny. Dla pogodzenia w tej 
Sprawie stanowiska Rządu ze stanowiskiem 
maiejszości komisji, wybrano podkomisję z pp. 
Osieckiego, Wierzbickiego, Wł. Grabskiego, 
Piechoty, Poniatowskiego i Sokołowskiego 

upoważniona jest do ostatecznieg: 
znedagowarmna spornego artykułu, o ile osiag 
nie poujczumienie. W przeciwnym mazie art. 
52 wwóci na komisję dla poddania go gloso- 
wani 

Po mkończeniu dmgiego czytania komisja 
przystąpiła niezwłocznie do 8-go czytania pro 
jektu daniny, poczem przewodmiczacy, p. 0- 
siecki, podniękkował przewodniczącemu podiko- 
misji daninowej, tow. dr. Diamandowi, za e- 
nengiczne prowadzenie sprawy oraz neferento- 
wá, p Wierzbiekiemu. 


Nadużycia m Rresah Wschodnich. 


INTERPELACJA 
posła Merjena Malinowskiego i tow. do Pana 
Ministra Spraw Wojskowych w sprawie po- 
pełnienia nedużyć przez oficerów na kresach 
wschodnich, oraz w sprawie dostawców lno- 
mi dia armji Polskiej Ansteine i innych, 


zywili na poważne 
przez szereg oficerów 
ukarania 


iwnie — dzietalność komisji  uł'twiła 
główapm. winowajcom, wskazanym w- inter- 
pelacji ukrycie śladów ich karygodnych czy- 
nów. i 
Winnym dano ezas ; możność zorganizo- 
wanie intrygi, na skutek której. zosteł wwie- 
ziony pod zarzutem. łapownictwa i defrauda- 
cji por. Gleckowski, gówny świadek prze- 
ciwio. różnym aterzysiom, 

Wreszcie — po klikumiesięcznym wie- 
aleniu por. Gladkoweki został uwolniony, zÉ 
sprowa w miesiącu maju czy też crerwou r. 
b. została oddeną za Nr. 34221 Wans”awskie- 
mu Sądowi Okregowemu wislkowemu Dnia 7 
enwa gemarzlł Pik. szef sadu rdf 
wezwał priipwnika  Staniawa Bałuka ipo- 
rucznika Gladkowskiego, obecnie zdemo. 
bilizowrmego w dniu 5 Wipea r. b., i oznejrni! 
że sprawia jego będzie osadzoną w ciągu 2 ty- 
godmi. Na sprawie poł,  Głedjtowski  miat 
złożyć aielkawie zezmonia i dokumenty prze- 
ciwino różnym osobuikom, wymienionym w 
interpelacji, a przeciwiko r wysył me mia 
Wołyń komisje śledcze bały się rozpocząć do- 
"chodzenia, 

Do dnia dzisiejszego Sprawia Gładkow- 
skiego nie została roapetrmona bo podobno 
sikta zginęły”, czyli — mówiac knótko, spra- 
wa idzie w Wwierunku załuszowartą, W rezuil- 
tacie — winni nie zostena ukie(-ami, a b, por. 
Gladkowski jest pozbawiony możności meha- 
bilitcwji! 

Na podobnej Croze znaj uje s'e sprawa 
dostawy koni do D O. G. — Lublin p, An- 
steina i rotmistrza Michełowstiemo. — Spmawą 
tą zajeła ste Nsrrwwtz jra Komisja Scjmoma. 
na ramie winni zostal: eresmio"anti. Tez wiorst- 
ce ich zwolniono. zaś sprawę przekazano” sa- 
dowi wojskowemu, 

eg i w tej spr. wie widać, iż komuś zefieży 
na odwlekaniu i zetuszoweniu «calej arery, 
czego są pewni oskarżeni. Rottmisttz Micha- 
łonysikii bowim na prawo i lewo głosi, że mu 
mic nie będzie, bo ma stosunki. Na tle owy h 
„stocumików” zost ł powtórnie przydzielony 
do D. O K. Lubin. mimo, iż po wyjściu z 
wiieztetwia „był przenresiony do D. O. K — 
Lwów, «o było jednakże sprzeczne z imtenesa- 

mi poma rotmistrza | 
zapytują 


Wabec powyższego podpisani 
Pama M'nóstra: 

1) Gry zwodki sie Pam Mihister z zsada. 
iż odpowiedzi na interpelacje wany Być w 
dzielane w przenisowym terminie? 

2) Czy zechce Pen Ministej> npełkarać, aby 
akta w sprawie pom Głakowiego ponad 
lazty się”, a sprawa została ostatecznie osą- 
dzoma. a to w celu i | 

a) ukrania Gładkoweikiego. jeżeli test! 
„ witrem. ; 

: b) dania mu safystakcji, jeźli nie jest wi- 
nien; jA 
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~e) pociągnięcia do odpowiedziadności sa- 
dowej tych, «co do których winy złoży por. 
Gładkowski zeznania i dokumenty, a których 
nazwiska zostały wskazane w mienpelacji po- 
przedniej, l 

3) Czy zechce Pan Minister polecić przy- 
spieszenie osądzenia sprawy dostawców kon: 


Ansteina i innych z Lublina, aby sprawa ta 


nie mogła być zejuszowaią ? 


AA PA 


Kronika polityczna. 


Narady w sprawie górnośląskiej w Gene- 
wie są wstępem do właściwych rokowań go- 
spodarczych, przewidzianych w decyzji Rady 
Ambasadorów. Miejsce tych rokowań jeszcze 
ne zostało określone; jak dotąd, w Warsza- 
wie niema jeszcze o tem oficjalnego raportu. 
Przygotowania do tych rokowań trwają w dal- 
szym ciągu. Mimo dość znacznej już dziś ilości 
ekspertów, gromo ich ma być powiększone 
Na posiedzeniu Rady Min'strów, które odbę- 
dzie się w poniedziałek w Poznaniu, sprawa 
a ma być rozważana, Postawiony będzie wnio- 
sek zapnoszenia kilku rzeczoznawców e b. 
dzielnicy pruskiej. . 


% 
** K 
Jak się dowiadujemy, w poniedziałek ma 
być ogłoszony dekret o wyborach na Wileń. 
szczyźnie. Delkret będzie podpisany przez p. 
Meysztowicza, który po. ustąpieniu gen. Żeli. 
gowskiego, stoi obecnie na czele rządu wileń- 
skiego. Czymione są obecnie starania, aby 
skłonić Żydów i Białorusinów do zajęcia sta- 


nowiska przychylnego dla odbyć się mającego 


głosowania. y 
Co się tyczy zagranicy, to ostatnia faza, w 


termowanych peliurowców, :paraliżowamie a- 
gitacji watażków i kierowników tej organizacji, 
ukaranie polskich osób umędowych, winny ch 
udzielania pomocy organizacji petlurowskiej 
Na powyższą 16-sbronicową notę Minister 
w iczni ci j 
aa a Z wi r Mendy UE Radny Lew i i w równym stopniu PPC 
Rząd Polski stwierdza, że wszystkie noby lak i rząd. Ostatni gairówno imperjaiistyczią poli 
sowieckiego rządu ukraińskiego niezmiennie ią zewnęlwną, jak ò wewnętrzną polity ka, pole- 
kratżą nakolo tego samego zarzutu. jakoby rząd | gaiącą na uprzywiiejowam u klas PRETO ; na 
polski onganizował, popierał, tolerowal lub do- | szowiniżmiie „dcprowźidzik dp kryzysu finansowego 
puszczał na swem derytorjum organizowanie | W Państwie i w stolicy, AUG 
band powstańczych przeciwko Ukrainie So- | Radny, tow, Jaworowski, A ogg Cape na pre- 
wieckiej. Rząd uknaiński, łekceważąc wszyst-  zydenta, który już puzestał być Pozytięniam, ze Za- 
kie fakty, omaz ignorując kategoryczne zaprze- rzyaamie umariego, Wypewiada pobożne oe 
czenia rządu polskiego powraca nieustannie |}Y jego uastępca nie był gorszy od p. Br jeckte- 
do swoich zarzutów. powtarzając niemal w każ go. Stw erdza, że w pracy prez. pH R wi. 
dej nocie te same słówa, te seme fakty, (dział wiele biędów, ale cenit ego pracowitość. 
Rzecz mawet na pozór dziwna, że rząd u- | Oduośnie programowej mowy T, Nowodworskiego 
*raiński, zwiększając wciąż obiętość swych no | z3maoza że to, co my uwečamy za povylywny pro- 
powtarza zie szczególnym uporem szeregi fah- | 812m, jest antyteza programu r. Nowodworskiego. 
tastycznych nazwisk ġ rzekomych kpmkretnych Za kardynalny błąd magistratu mówca pea, brak 
taktów. jakby pragnąc tem zaznaczyć Rządowi | Programu, To, co megisirat nam przedsćzwia! jako 
Polskiemu, że w wyniku nawiązania z nim sto. | PUŻe% było tylko szeregiem cyfr, cyfr po 
uników dyplomatycznych sieć wywimdow:czo- wahających się i stale rosnących, Nawet Pda 
szpiegowska Sowietów na terytorjum Rzeczy. | VYY tyko zana. Podafkownié byla «abo, pro- 
pospolitej Połskiej rozrasta się stale. wadzona, Inicjatywy podatkowej nie byo. am ze 
"Na zarzuty czynione Rządowi Ukraińskie strony Rady Miejsk ej, ani ze strony komisji finan- 
mu przez Rząd Polski co do podtrzymywania sowo-budżetowej, Trudności ze sirony rządu do 
na swem tenytorjum organizacji, mających na | Tey zn weszyły owe miejskie. kę 
telu obalenie istniejącego w Pilsce ustroju, | , Polemiz. jąc z wywcdami Pr. Zawadzkiego i 
Rząd Ukraiński odpowiada stale li tylko golo- | Nowodworskiego, t. Jaworowski stwierdza, że obaj 
słownem zapiżeczaniem, jednocześnie zarzuca- | ci ojcowie miasta ulękli się p. Michatskiego ;, zmie- 
iac gotosłowniość ząprzeczeniom Rządu Pol! nili front, „godząc się w calości na program gospo- 
skiego. darki miejskiej, utożony przea min.stra skanbis 
Rad, Nowodworski przyznaje, że dotychczas nie nie 
robil śmy, lecz na przyszłość solennie przyrzeka 
pracować. To jest usprawiedhiwienmie dla czwarto- 


Z Rady Miejskiej. 


Dalszy ciąg dyskusji nad exposć prezydenta, — 
Wniosk , 


_ Ani jedno z wynikających z Traktatu Rys- 
kiego zobowiązań nie zostało przez Rządy So- 
wieckie dochowane Rząd Polski nie może 


i Hdd wniosku z zachawania s'e Rządu 
ińskiego, że cała ta kampania mot, jaką 
Rząd! Ukraiński prowadzi, moża mieć w zamiar 


którą weszła sprawa wileńska, sprawiła na- 
ogół wrażenie dodatnie. Pinotestów z żadnej 
strony niema; ani w Warszawie nię było żad. 
nego kroku ze strony -przedstawicieli smo- 
carsów, ant nasze placówki dypiomatyczne u.e 
donoszą o` tem. 


i * 

kk 
W majbliższych dniach przyjeżdża do 
Warszawy p. Rozenbaum, minister rządu kio- 
wieńskiego do spraw żydowskich. Przyjazd p. 
Rozenbauma eloi w zwiazku z dążeniem ze 


nu rzeczy 
Rząd Polski oświadcza jak najbardziej sta 
tio wiezo Rządowi Ukrainy Sowieckiej, że nie 
przyjmuje na stebie najmniejszej nawet cząstki 


Xleststy, lecz nie dla dojrzafego męża. Ten -bo-s 
wiem, co dotychczas nic nie robił, tem į nedal próź- 
nialkiem będze, Niedawno jeszcze 'wymyślano D 


law prawicowych na ezady chiopów, które skąpią 


miastu pieniędzy, a dzisiaj p.p. Nowodworscy i £ ..- 
wadzcy pod wrażeniem strachu przed p, Michal- 
skim wolzją: ami fen ga od rządu, musimy sami 
sobie raklzić, Czy u redukcji pensonelu zalecanej 
pzez p, Michalskiego, a zachwalanej przez n No- 
wodworskiego będą zadowoleni wyborcy tego ostat- 
niego — przyszłość pokażą, 

Zalecane przez p, Nowodworskiego pozbywanie 
się przedsięb orstw miejskich — to telefonowanie 


ob 


stromy litewskiej do uregulowama stosunków 


sąsiedzkich z Polską i załatwienia spraw kon- 


sularnych, komunikacyjnych,  amnestyjnych 
it. p. Rząd polski, jak nas informują, z całą 
gotowością przystąpi do tych rokowań, które 
uważa za bardzo wskazane.. Jednak przyjazd 
p. Rozenbauma nie może m'eć żadnego wpły- 
wu ną obecny stan sprawy wileńskiej i na 
zbliżające się wybory. 

+ 


+4 
W piątek, dn. 25 listopada rozpoczęły się 
w mim. skarbu pertraktacje nad umową finan- 
sową z Czechosłowacją. Posiedzen'e zagaił 
dyr, departamentu dr. Birgfellner, witając de- 
legację czeskosłowacką. W odpowiedzi dele- 
gat czeski, dr. Vlassak, wslrazał na porozu- 


niemie między Polską a Czechami, osiągnięte 
uż w całym szeregu spraw politycznych i go- 
*podarczych i wywacił nadzieję, że obecne per, 


wakacje dadzą w krótkim czasie wyniki ko- 


rzysine dla obu stron. Następnie uchwalono 


orogram pracy i ubworzono 8 komisje dla 

arzedyskutowania materjału, mianowicie: ko- 

misję likw dacyjną, walutową i podatkową. 
+ 


Dnia 25 b. m. odbył się w Belwederze z. 


zachowaniem zwykłego ceremonjału akt wre- 

rzema Naczelnikowi Państwa na uroczystej 

audjemejij listów - uwierzytelniajacych (przez 

vierwszego Posła Nadzwyczajnego i Ministra 

Pełnomocnego Austriackiej Republiki Fede- 

sacyjnej — p. Mikołaja Post'a. i 
R 


y * s U 
Z okazji święta navodowogo belgijskiego 
w dniu 15 b. m, nastąpiła wymiana depesz 
między Naczelnikiem Państwa i królem Bel. 
gów. 
M 
Wczoraj wieczorem wyjechała Rada Mini. 
trów w komplecie do Pornania, W ponie- 
Jziałek odbedzie sę w Pozneniu posiedzemie 
R M, poświęcone przeważnie rozważaniu 
spraw, dotyczących b. Poi pruskiej, 


NOWA NOTA UKRAINSKA I ODPOWIEDŹ 
POLSKA, `) 
Ministerjum Spraw Zagranicznych . komu- 
„ikuje. że ukraińsko-sowiedkie poselstwo w 
Polsce przesiało dn. 18 listopada nowa aote 
Rząd ukzajński twierdzi, że organizacja 
Zalkordota nie istnieje, Niema również żadnej 
instytucji państwowej „po hałyckim. dielam“ 
ani podobnych formacji. wojskowych na tery- 
torjum Ukrainy Sowieckiej, Rząd ukraiński 
odrzuca wszelkie zarzuty o niewypełnianiu 
Ryskiego traktatu 
Ze swiej strony składa rząd ukraiński na 
rząd polski podwójną odpowiedzialność za 
Przygotowywanie na terytorium Polski wypa- 
dów przeciwko Sowieckiej Republice i za prze- 
prowadzenie tych wypadów mimo uprzednich 
ostrzeżeń rządu ukraińskiega. Nota przytacza 
szereg | rzekomych faktów = przygotowania 
powstania ukraińskiego ma terytorjum pol- 
skiem iwspółdz'ałania w tem władz polskich. 
Rząd Ukrainy stanowczo zaprzecza jakoby w 
cenyałiej dub innej jakiej części Ukrainy od- 
bywały sie powstania pochodzenia miejscowe. 
Zapewniająę o swoich pokotowych daże- 
niach, rząd ukraiński stawia nast. żądania: 
rozbrojeniie i rozomoszenie pefiluowskich bana 
ra tenytonium polsikiem. calkowite zl kwidowa. 
nie ongadizacji peilunowskiej onaz. obozów in- 


L 


¡kania przez nią na terytorium - sowieckie. tych 


"praz ucncie zemsty wobec mordów | ekrrucieństw 


i KONFERENCJA KOLEJOWA POL. - SOWIECKA. 


odjpowiedzialności, jaką Rząd Ukwaiński stara 
się nań przerzucić. ` z 

- Rząd Polski, podpisując ` Traktat Pokoju, 
zobowiązał się nie tworzyć, nie uznawać į nie 
popierać na swem terytorium żadnych ongami- 
zacji przygotowujących obalenie ustroju pań- 
siwowego Sowietów. Tego zobowiązania Rząd 
Polski dotrzymuje z całą bezwzględnością, 
Rządom Sowietów dobrze są znane te daleko 
idące zarządzenia, oraz nadzwyczajne -środki 
zapiolbi które przedsięwziął ostatnio 
Rząd Polski na wieść o wzmożonych na Ukmat- 
nie ruchach powstańczych. . Rząd Polski uczy- 
nit wszyst ko, co było w jego mocy, w celu za- 
bezpieczenia całej granicy polskiej od prameni 


tam, gigle meleży, że jestem gotów i mam dobry 
apetyt, Pan Michalski wskazuje na podaiki pośred- 
nie, jako ma zródło dochodu miasta Są to podatki ` 
krzywdzące Klasę robotniczą i dlatego będziemy je 
zwalczać, jak i całość programu p. Michalskiego, 
kliórego nie pozwolimy sobie narzucić. i 

Radny Seidenbeutel dlara się przekonać Radę 
Miejską, że eży stan finansów miejskich spowodo- 
wał dekret o ochronie lokatorów, 

Na zamuty radnych odpowiadali ; udzielali wy- 
jaśnień ex-prezydent Drzewiecki i przewodniczący 
komisji finansowo-budżetowej, r. Zieliński, 

W głosowaniu przyjęto caly szereg wn 'osków, 
jak zmmiejszenie zbędnego personelu, oddanie nie. 
rentujących przedsiębiorstw w ręce prywatne, uni- 
kanie podatków konsumeyjnych å t, d, 


Z prowincii 


licznych emfgrantów rosyjskich i ukraińskich, 
którzy ma wieść o bliskich granicy fpolsikiiaj 
powstaniach na Ukrainie, przemykają się, my- 
ląc czujność naszych straży granicznych, na te- ` 
rytoriium obięte powstaniem. Polska ma u ej 


bie niemalh trudności z tym mnóstwem uchedź- 


ców, tóny zbiegli i wciąż ubiegają z Rosji i Jarosław, 
Ukrainy Sowieckiej przed systemem prześla. (Korespomiencja wlasna) 


dowań Obrażone uceucia narodowe i religijne, 
Zgromadzenie ludowe w Jarosawiu. 

W niedzielę 6 b, m, odbyło się tu publiczna © 
ygromadzenie ludowa zwołane przez zreorguizo- 
'winy komet miejscowy PPS. Obszerna salla agnos 
madze.iows wypeluiła się po brzegi tek iż pu 
Lliczność zajęła nawet przyległy korytarz. Zgroma- 
doemie zagaił tow, Oswald, przewodniczył tow, 
Brzyski O zamachu ministra Moh iik'ego i obes- 
nem położeniu polityccnem w kraju mówili tow, 
peso Chudy i dr. Groszteld z Przemyśla, Przemó- 
wienia refementów były rzęsiście oklasiiwane, a 
proponowaną przez referentów rezolucję agroma- ` 
dzeni jednomyślnie przyjęli, Poza | 

Zgromadzemie to było po dłuższej przerwie 
pierwszym publicznym wys'ępem proleiarjatu jano- 
siawskiego, 

Demorośli komnumiści, fak wszędzie, tak i w 
domenie posia Łańcuckiego, mie okazali ani zdol- 


dokonywanych na osobach najbliższych, to si- 
ły żywiołowe, za których rozpętanie ponosić 
mogą odpowiedzialność wyłacznie tylko «i, lotó- 
rzy je rozbudzają, niezależnie wid tego. czy wy 
buchy te mają mie'sce na pograniczu polskiem, 
numuńskkiem czy finlendzkiem, 

Rząd Polski ponownie oświadwa, że uczy- 
nit i nadal czynić będzie wszystlgo. go będzie 
w jego mócy, by spełnić awe zobowiązania wo- 
bec Ukrainy w całej rozciągłości zawartego z 
nią traktatu, nie wyłączając jego artykulu V i 
że w celu ściełego wykonania tago artykulu, 
wydane zostały jal najdalej idęne zarzadzenia.. 
Jeżeli przeto dla Ragdu Ukraińskiego Traktat 
Pokofu był nównież podstawą do rozpoczęcia 
nowych dobrych sąsiedzkich stonmków z Pol- 
ską. powinien on nie zwlekać dlużej ze wisłą. 
pieniem na drogę spelnienia swych zobowi 
zań. dotąd nie wykonanych. l 

Uważając dotychczasową polemikę z Rza- |akcji polityczmej' Inicjatywa do walki kiscowej i. 
dami Sowieckiemi w sprawach zwiazanych z |kterownictwo muchem robotniczym spoczęło | tu 4 
rezruchemi na terytorium ukraińskiem za wy- | wyłączmie w ręku PPS, To też proletariat janostw. ` 
czenpaną, Rząd Polski uprzedza, że nie będzie | stai, zdezergunizowany chwilowo nagłym skokiem 
do niej płownacał. |swego posta, przejrzał dzis zupełnie, a posé! Łań- | 

| A owki zwolenników swych aa palcach jednej reki 
„Obszczeje Dieło* przynosi wiadomość |7%06 może. i | 


(powłórzoną w warszawskiem „Za swobodu”) ; 
Telegramy. 


o rozstrzelaniu ma Krymie przez tzrezwyczaj. 
Mowa (mom 


kę obswaiela polskiego Mieczysława syna | 
Amtoniego, Pęłczewskiego. inżyniera. lat 35, b. 
sekretarza konsula polsk ego Tyszki w Jałcie. 


SŁ; 


Do stacji: pogrenieziej Stofhcy przybyła delege A NA 
cje rosyjska, zona z pigiu osób, d'a wzięcia u-| Lord Curzon w swojej mowie politycznej w RA 
działu w u'wtyzonej przez Rząd polski kraterańcji | klubie „united wards“ wspomniał między in-. > 
w sprawie połączem'ą kole: pol kich z kolejami ro- |nemi o wypadkach serpniowych wojny pol- 
syjskiemi w purkcie pogranieenmym  Stołbey—Niego- ako-bolszewiekiej, przyczem powiedział, 00 
nełoje dla czasowego fuchu osobowego i towarowe. | następuje: „anmjom sowieckim nie udało się ; 
go między Polkę a Rosją, ` w roku 1920 zalać Polski, ponieważ mocar 


1 stwa dały do zrozumienia, że nie dopuszczą «| 
WORD NAA AnA w m | O upadku państwa Polsk ega które stworzy- 
m . . j 
okotnicy popieraiciz 
s = 
swoje pismo. codzienńe, 


Kad 
v 
ak 
+. 
= 
A 


ły i co do js'nienia którego przyjęły na siebie | i 
zobowiazania“. Ed 
Dzienniki paryskie, omawiając mowę Jor- 
da Curzona. wyrażają zdziw enie z powodu 
tonu mowy oraz tez, w niej zawartych, RY | 


+ 3% 


méca, ami ochoty do zorgwiizowamia jakiejkolwiek 


Paryż, 26 listopada. (PAT). (Havas). — "| 
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„ŁOBOTNIK", niedziela, 27 listopada 1921 r. 


! onferencja polsko-niemiecka, 


PROGRAM PRAC. 

Genewa, 25 listopada, (PAT.) Od specjal- 
nego korespondenta PAT. Na  dzisiejszem į 
cawertem prsiedzeniu konferencji, które Gd-; 
A się pod przewodnietwem Calondera i 

trwała od godz, 3-ej do 7-ej wieczorem, usta- | 
lono ostateczny regulamin prac konferencji. 
Regulamin ten przewiduje utworzenie 11-tu 
podkomisji, z których keżda zajmie się jed- 
nem zarządzeniem, odpowiadającem iposzcze* 
gólnym punktom decyzji konferencji £imbasa- 
dorów, Komisje te są następujace: 1) komi- 
sja drogowa, 2) finansowa, 3) pocztowo-telie- 
graficzna, 4) wody i elektryczności, 5) celma, 
6) dla spraw węglowych i produktów górnii-' 
czych, 7) komurskscyjna, 8) ubezpieczeń spo- 
łecznych, 9) syndykstów pracodawców i pra- 
cobiowców, 10) prawna i 11) mniejszości maro- 


"dowych. Jedynie komisja prawna i komisja 


dla spraw mniejszości narodowych będą obna- 
dowały w Genewie, Posiedzenia innych komi- 
sji będa się odbywały na Górnym Śląsku, 0 
ile zgodzą się na to miskodajne czynniki mie- 
dzysojusznicze, w przeciwnym razie—w Gdań- 
sku. Każda podkomisja będzie mieć dwóch 
prezesów, Połakei i Niemca, którzy będą prze- 
wodniczyć na przemian na posiedzeniach, Ję- 
zykiem protokółów podkomisji będzie, w myśl 
porozumienia przewodniczących podkamieji-— 
język protokćlów konferencji głównej, która 
odbytwa się „w Genewie, t. j. język francuski. 
Podikomisje rozpoczną swe prece. dnia 9 grud- 
nia. Wyniki ich prae mają być podane do wia- 
domości prezydentowi. Calonderowi do d, 15 
stycznia 1922 r Po etrzymeniu materjału od 
wszystkich podkomisji Calonder zwota posie- 
d.-nie pełnomocników obu rządów do Gene- 
wy, gdzie ní estapi ostateczne zredagowane 
tekstu konwencji: oraz jej podpisanie. Na whio- 


_ Konferencja w Sp 


ROZBROJENIE FRANCJI. 

New York, 26 listopada. (PAT.). (Havas). 
- Przed od iazdem Briand oświadczył, że mie 
może odpowiedzieć na mowę, wygłoszoną 
przez Curzona, dopóki nie posiada oficjalnego 
jej tekstu. Co do rozbrojenia Brand zazna- 
czył, że Francja pójdzie w tym kierunku da- 
lej, niż jakikclwiek inny kraj. Mimo niebez- 
pieczeństwa, jakie jej nieustannie zagraża, 
Vraucja zredukewała armię, znajdującą się w 
stolicy do +; mimo istnienia usiawy o zatrzy- 
maniu trzech roczników pod brenią: w obec- 
nej chwili zatrzymano tylko dwa roczniki. 
` Projekt, który. niebawem będzie przedstawio- 
ny parlamentowi, będzie zawierał rozparzą- 
dzenie o zredukowaniu do połowy czasu trwa- 
nia służby wojskowej, a w następstwie tego 
o zmniejszeniu w odpowiednim stosunku czyn- 
nego stanu armji. 

O ile chodzi © redukeję zbrojnych sił mror- 


skich, to Francja diczymiła już więcej, niż inne | 


sek przewodniczącego. , polskiej delegecji Ol- 
20% skiego, zgodzono się, iż tekst konwencji 
będzie napisany w języku francuskim, 


Dla rozstrzygnięcia tnudmiejszych kmwestji 
(jest przewidziane w poszczególnych wypad- 
ikach przeprowadzenie ekspertyzy ma miej- 
lcw. W rarie potrzeby, Calonder uda się na 
Górny Śląsk, 


Jutro przed południem odbędzie się na- 
stępne posiedzeniie, 


WYJAZD Z GENEWY. 

Genewa, 25 listopada, (PAT) Od spetfal- 
nego korespondenta PAT. Przewodniczący: de- 
legacji polskiej Olszowski, poset Targowskii, 
oraz sekretarz generalny: delegacji Jerzy Kram- 
sztyk opuszczają jutro Genewę., Delegacja nie- 
miecka wyjeżdża również jutro. 


KONFERENCJA PLENARNA, 

Genewa, 26 listopada, (PAT, Havas). 
Prócz 11 komisji, utworzonych w myśl przy- 
jetego regulaminu, będzię później utworzona 
jeszcze jedna. komisja, mająca na celu okre- 
ślenie atrybucji organów admimistrecyjnych ii 
sądowych. h zadaniem będzie zapew- 
nienie isi , działania zarządzeń, zawar- 
tych w konwencji. 

Konferencja plenarna zbierze się w. Ge- 
newe przed 15 stycznia, Pełnomocnicy obu 
rządów: przedstawią swoje propozycje. Tekst 
konwencji będzie ustalony w porozumieniu 
z przewodniczącym, który mpiewni: się co do 
tego, czy tekst tem jest zgodny z decyzją państw 
sprzymierzonych. W razie nieporozumienia 
między obu zainteresowanymi: stronami, prze- 
woadniczący konferencji ustali! sam ostateczny 
tekst konwencji. 


rawie rozbrojenia. 


marynarki, to Francja mszyniła już większy 
wysiłek w kierunku redukcji, niż któryktol- 
wiek inny naród, a zasługa jej jest tem więk- 
sza. iż marażona jest na istotne miebezpieczeń- 
stwo. Niemcy, których flota została: zmiezczo- 
na, mie są już więcej groźne dla Angli, Fran- 
cja jednakże zdaje sobie dobrze sprawę z te- 
ga, że 7 miljonów uzbrojonych Niemców żyje 
jeszcze na terytorjum Niemiec i mioga być każ. 
dej chwili użyc. Kończąc swe przemówienie, 

Briand podkreślił z zadowoleniem, że wystar- 
czyło, szczere wyjaśnienie wobec narodu ame- 
rykańskiego sytuacji, (w jakiej znajduje się 
Francia, aby być zrozumianym przez cały 
świań. „Wracam dlo Francji - — kończył Briand 
— z czysiem sumieniem i ze spokojem w 
serou“. 

W RAZIE POMYŚLNEGO WYNIKU. 


Waszyngton, 26 listopada. (PAT.).  (Ha- 
vas). W razie pomyślnego wyniku konferen- 
cii w sprawie rozbrojenia prezydent Harding 


narody jeżeli się zważy, że proponowana Te- | zamierza podobno zwrócić się do innych na- 


dekeja sit zbrojnych morskich nie przekracza | rodów zainteresowanych, 


a mvędzy  innemi, 


40%. Wskutek wojny francuska flota wiel. |być może, i do Niemiec z zapytaniem, czy u- 


kich stetków została zredukowama z trzech es- | dzielają aprobaty zawartemu układowi. 


Pre- 


kadr ma jedną. Francja gotowa jest porozu- | zydent Harding zamierzałby również powołać 


-mieć się z mocarstwami ząaprzyjaźnionemi i |do życia analogiczną konferencję, która obra- 


sprzymierzonemi w sprawie przeprowadzenia | duwałaby perjodycznie. W sprawie tej odbyła 
proporcjonalnej redukcji. Jeżeli chodzi o 0-|się już podobno wymiana zdań, która miała 
gólmą liczbę sił zbrojnych francuskiej armji i pomyślny grzebie, 


-Wiadomo telegraficzne. 


lamach na Galwananskasa 


Kowno, 26 listopada. (PATT.). (Havas). — 


— Prezydent Briand opuścił Waszyngton, že Galwanauskas został poważnie, raniony wsiku- 


grany na dworcu przez Hughesa oraz delegację 
francuską, 
` — Konferencja w Porto Rose została zamknię- 
ta 26 listopada po podpisaniu protokufu ostateczne- 
go. Podpisano 18 uchwał i uktadw, 
— „Morning Post“ donosi z Rzymu o zerwaniu 
mokowań włosiko-kemalistycznych, : 

— Rząd angielski wysurą? projekt zwołania w 
styczn jw 1922 r, konferencji, która miałaby się zająć 
sprawą uregulowania konfliktu  grecko-tureckiego. 

. — Około 100 studentów, wzburzonych wiado- 
mością, podaną przez niektóre dzienniki o słowach, 
jakie miał wyrzec Briand o armji włoskiej, wpadło 
do konsulatu irańcusk'ego w Turynie, zniszczyło 
meble i poiwybijalo szyby, Policja rozproszyła na- 
pastników. 

— „Matin“ donosi z zastrzeżeniem, że TET 
ściągają wojska na wyspę Cypr. 

— Czterech wyższych oficerów: angielskich u- 
dało się do Angory w €elu nawiązania kontaktu z 
- kemalistami, 


Rozmaitości. 


Gdzie jest mordercą Data? 

Górliwość międzynarodowej policji w poszuki- , 
waniach zabójcy hiszpańskiego prez, ministrów Da- 
ta jest tak wielka, że „zabójców* takich zmaleziomo 
| już po kilku w. ródmych: krajach, podczas gdy praw- 
_ dziwy zabójca cieszy się zapewne najlepszym spo- 
. kojem, A więc pod Paryżem aresztowano jednego 
- rzekomego zabójcę, w Berlimie aresztowano mał- 
żeńs'wo, podejrzane o zabójstwo, wreszcie rząd 80- 


wiecki rozesłał wiadomość, że prawdziwy zaibójca | 


ŻE naa w Rosji, gdzie korzysta z prawa schronienia, 


+ ———— 


tek wybuchu bomby, którą rzucono przez 0- 
kno do pokoju jego mieszkania prywatnego. 


Tow. Józei Uruański. 


(W środę dn, 23 listopada o godz, 2 ppa 
po długich i ciężkich cienpieniąch, zmarł tow 
Józef Urbański, Zmarły tow, pracowal z po- 
świlęceniem i zajparciem się na polu kultural- 


no-oświaiowem, Cześć Jego pzźimięci! 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy 
ul. Belwederskiej 10 nastąpi dziś o g. 8 pp. 


Ruch robolniczy. 
i ipei parti. 


Egzekutywa OKR. wzywa towarzyszów par- 

i inych do jaknajemergiczniejszego zbierania 

| Sadek na warszawski robotniczy fundusz 

| wyborczy, 

; Składki należy wnosić ma ręce skarbnicz- 
ki fumduszu tow, St. Gliszczyńskiej (Sekreta- 
riet Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS. 
Al, Jerozolimskie 6), lub do Banku Ludowe- 
go na Tk Nr. 40a, 


Wydział kulturalno - oświatewy. "ak og. 7) 


w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiedzenie Wydziału kultur: „oświatowego. 

Wydział finansowy. Jutro o godz. 7 w lokalu 
į OKR, (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedze- 
f nie Wydziału 


Dzielnica Powiśle. Jutro o godm 7 w lokalu 
dzielnicy (Solec 68) odbędzie się posietlzenie omii- 
tetu 

Dzielnica Pewazki. Jutro o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się posie- 
dzemie komitetu. 


Dzielnica Wola.Czyste. Jutro o godz. 7 w loke- | 


lu dzielnicy (Wolska 44) odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 


- PRASA PARTYJNA, 

Wyszedł z druku nr. 8 organu PPS., 
świiętonego sprawom małorolnych i robotni- 
ków wolnych „Chłopskiej Prawdy* o następu- 
jacej treści: „Stołypin - Downarowicz*; J. 
Kwapiński „O inwalidach*; M. Nowicki wiersz 
„Zewolenie*. Obszerne działy: Co słychać w 
kraju, Z Sejmu, Co słychać zagranicą, „Dalej 
chłopy do oświaty*— Walenty Surówka; Eg- 
zekueja średniowieczna”, „Bohater“, Poradnik 
gospodarski, Korespondencje. 


Ruch zawodowy: 


- Zw. Prac, Miejskich w Połsee, Dziś, f. j. ry nie- 
dzielę, punktualnie o godz. 2 p. p. w lokalu Zw iaz- 
ku, Al. Jerozolimsk'e 6, odbędzie się ógólne zebra 
nie robotników i robotnie Wyda. XVIII-go, t. j. Wy- 
działu Zaopatrywania, 

— Jutro, b, j. w poniedziałek, punktualnie e 
godz, 6 wiecz, w lokalw Związku odbędzie się pos e- 
dzenie delegatów Wydz, V-go i XVII-go, t. j. Sapi- 
talnictwa i „Dobroczynmesoi Publicznej. 


Ogólne zebranie Zw, Zaw, Malarvy uchwaliło, 
ażeby Zarz, Zw. nawiazaj kontakt z przedsiębior 
cam, Na tem samem zebraniu utworzono Kom 
Rwalifikacyjną, złożoną z 12 członików, oraz dopeł- 
niono Zarząd przez wybór 5 członków. 


Ruch kulfuralto-oświatowy 


Odezyty tow. Czaptńskiege. Dziś o godz. 
2 po pot. w Sali Tow. Higienicznego (Karowa 
31), z powodu 100 rocznicy urodzin nosyjskiie- 
go amtora-psydhologa, Dostojewskiego, tow. 
poseł Kaz. Czapińsizń, wygłosi prelekcję, po- 
święconą jego twórczości. 

Prelegent mówić będzie dziś o relig" inych pò- 
szulkiwamiach Dostojewskiego i o stosunku jego do 
kattoticyzmta, 

Fragmenty © „Braci Karamazowych*, „Bie 
sów” etc. odtworzą art, dram, Inena Solska-Grosse- 
rowa, 'Ałelksander Zeliwerowicz, dyrektor Teatru 
Polskiego i Jan Kochantow:cz. 


ag 2 
Głosy czytelników. 
Pobieranie opłat w szpitałach epidemicznych, 

W numerze 15-tym „Dziennika Urzędowego 
Naczelnego Nadzwyczajnego Komisarjatu dla walki 
z epiidemijami” w paragun. 122 czytamy, iż z dniem 15 
listopada m b. zarządza się pobieranie opłaty w pań- 
stwawych szpitalach N. N K. od chorych załcaśnych, 
narazjie w wysokości 250 mk, za dzień 
przyczem za dzień piałny liczy się zarówno dzień 


1) chorzy zakańni, ubodzy o ii przyma- 
leżności państwowej (ap. uchodźcy) ; 

2) chorzy, przebywający w szpitalach stacji 
kwarantannowych ; 

3) chorzy malkaźni, kij przymusowo przez 
władze sfnitarno-admiinistracyjne zostali odstawiie- 
mi do szpitali i na to pnzedłożą dowody, 

Opłatę szpitalną od chorych winny pobierać kie- 
rownictwa szpitali dekadami zgóry it d. it d 


Więc szpitale epidemtczne, utworzone dla wal- 


ki z tyfusami, ospa i & p nemultatami ciemmoty i 
niechiużetwa maja obecnie utrudnić wstęp przez po- 
pieranie oplaty i spisywanie i Ibezsensow- 
nych „wywodów“, zniechęcając do siebie chłopów 
ù tak niedowiierzających medycynie, nauce i wszyst- 
kiemu co jest pisane”, 

Pod wzgiędem zaś wychowawczym, wygląda 
tio itak: masz płacić za leczenie o ile przyjdziesz do 
szpitała dobuowolnie; jeżeki zaś chcesz być od tego 
zwolniony, musisz się sprzeciwiać nakazawi władz 
opiewającemu, że każdy zakaźny chory ma być do- 
stawiony do szpitała — wówczas tylko, gdy będziesz 
niepostusznym cbywatełem awej gminy, dosiąpisz 
szczęścia bezpłalnego leczenia, Bo mawet ubogi 
chory płacić musi po 250 mk, dziennie, za dekadę 
zgóry, o ile, niestety, jego przynależność państwowa 
iest mang. ; 

Jeżeli więć przymusowo przybywa do szpitala 
chłop zamożny, taki, który zapłacić może, punkt, 3-0i 
paragr. 122-g0 zwalnia go od opłaty, gdy zaś dobro- 
wolnie przybywa biedak, (który mie ma się gdzie po- 
dziać, lub nie może ponieść kosztów leczenia w do- 
miu — taki zepłącić musi, 

Czy to ma zasilić masz skarb? 

Jeszcze jedno — wspomniałem wyżej o „wytwo- 
dach”, które się me wypełniać po przybyciu chore- 
go do szpitala. Dokument taki brzmi: „Wywód 
sany w kancelarji szpitala -epid N N K. w perh 
zbadania rodowodu, przynależności i stanu mająt- 
kowego przyjętego i t. d, — 1 fimię, nazwisko lub 
przydomek. wiek... sellyja.. miejsce urodzenia... 
stan.. u iaraelitów: czy ślub brat podług postano- 
wień ustawy cywilnej .* 

„Bajeczne! — szkoda, że jeszcze mie wymagają | * 
świadectwa moralności od ksiedza, Iib rabina, 

Kierownik szpit, epid. N, N. K, 


Lycie nospodarcze, 5 


Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary St, Zjednoczonych 3550—3700-—3660. 
Dolary kanadyjskie 5300. 

Frank) francuskie 250. 
Marki niemieckie 18, 


re 


Wiadomości Księgarni: Robolnigej 


Nr. 25 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL, 229-70, 
Polecamy nowości wydawnicze: 

Całuń T., Perspektywy rewolucji społecz. 
nej, 60 mk, 
Czapiński K. Bankruchwo bolszewizmu 
250 mk. 
Gostyński W, mjr. awtylerji, „Cud Wisły” 
w. świetle zasad strategji 240 mik. 
Katrzebi St. Polska odrodzona 1914 — 
1921 r 800 mk. 
Kwiatkowski R. Liście bambusu, Poezje, 
| 480 mik. 
Maliniak WI. dr. prot. Kryzys w IE 
tuejomalizmie współczesnym 60 mik, 
Miesięcznik Pracy, Zeszyt 7—9.  Lipiec— 
wrzesień 1921 r. 250 mik, 
Nowa Sztuka, miesięcznik artystyczny (fu- 
turystyczny) pod redakcją J. Iwaszkiewicza 
LA, Stemm, Zeszyt I. ` 300 mik. 
Qwidjusz, Sztuka kochania, Przełożył J. 


Ejsmond, 504 mk, 
Posner St. Scikoła amerykańska 35 mk, 
Rolland Romain, Cols Breugnon, Pio- 

wieść, 720 mk. 


Wielopełska M. J. Kontryfatowe lichtarze 
u Świętej Agnieszki 780 mik, 


Sandal, jakich niewiele. 


Zatargi na tle mieszkaniowem są na porządku 
dziennym. Czasami jednak przyjmują zupełnie nie- 
spodziewame formy. 

Jeden z naszych współpracowników odnajmo- 
wał pokój w mieszkaniu p J. przy uł. Pięknej. 
Onegdaj wyjechał on me pewiea czas do krewnych, 
zostawiając w meszkaniu swego bra, który tam 
również ód pewnego cząsu mieszkał, Gdy ten ostat. 
ni przyszedł wieczorem do domu, został wyrzucony 
z mieszkanis przez iekiegoś oficera, który oświiaid- 
czył, że pokój jes: przez niego wynajęty. 

Nezajutrz towarzysz nasz udał się do mieszka- 
nia z policją 1 znalazi drzwi za'anasowalie od We- 
wnątrz, Na Gobijsnie się do drzwi oficer wyszedł 
na hody. podał policjeniowi swe nszwisko (Zyg- 
munt Pruski) i przydział (dowództwo miasta), leca 
propozycię udania się do D-twa miasta odrzucił, 
Gdy towarzysz masz udał się sem do D-twa miasta 
i zwrócił się do odcziału dyscyplinarno-kernego a 
interwencje, odpowiedziano miu, że musi złożyć za- 
żalenie na piśmie. a po rozpatrzeniu sprawy (00 
potrwa psrę dni), będzie wydame odpowiednie zm 
rzędzemie. 

Odmówiono ns lomiasi kategorycwnie yha. 
stowego poslania żandarma dia ukrócenia samowa- 
fi p. of'cema, 

Wytwarza się więc sytuacja trka, że oficer po- 
zwała sobie ma bezprawne i bmw postepawa- 
nie, a pokrzywdzona strona oywilwa pozbawiona 
jest obro'y: policja nie może zasresztować oticena, 
zaś Dtwo miasta — odmawia in'enweacji, 

Przytoczony wypadek skończył się szczęśliwie, 
gdyż ofiver zrezurriał niewłeściwość swojego po- 
stępowania i usmąt się sam. Lecz czy nie należa. 
łoby zapobiedz meżlwości się podob- 
nych wypadków? i 


Kronika. 


Dzień inwalidzki. (W dniu dzisiejszym 
Zarz. Gł, Związku inwalidów woj. Rz, Pol. ur 
urządza zbiórkę i, sprzedaż ualepek ma cele 
dorańźmej pomocy dla imrwediiidów wojennych, 
wdów i sierot wojennych, którzy pozostają 
dotąd w sytuacji zastraszającej — wobec nie- 
uskutecznienia ustawy sejmowej z d. 18 mate 
ca Tb; 

Wydatns: akcja na rzecz tych, którzy pze- 
lewali swa krew za Ojczyznę, będzie najlep- 
szem uczozenieg przypadających nei listopad 
rocznie: powstania OE 4. oswiolbo* 
dzenia ‘Polski. 

Zgon! znanego lekarza, Wczoraj wskutek 
parćliżu serca zmarł w Warszawie znany oby. 
lista į działacz społeczny, ordynalor szpitala 
starozalkonnych, dr. Juljusz Mutermilch, Zmar 

Mi lat 60. 
prow" STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteorol.), 

Temperatura najwyższa wymosiła wczoraj W 
Warszawie —1.97, najniższa —15,0C; w Zakopanem 
onegdaj „+ 20 8 —18". 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Dość pogodnie, wzrost temperatury, rano 
lekka mgłe, poem wtrost zachmurzenia, wiatry 10+ 
kalne, ; z 


CIĄGNIENIE MILJONÓWKI. 
We wezorajszem ciagnieniu miljonówki 
wylosowano Nr. 188.747, wysłany dd Tarnowa, 
Posiedzenie radzw. Rady Miejskiej odbędzie 
się jutro o godz. 8 'wiecz. w sali posiedzeń Rady. 
Z akadem. kursów stenegrafji. Kierownictwo: 


| akademickich kursów stemografji zawiałlamia ġe 


ostateczny termin zapisów na jednomiesięczny kura 
polski upływa dn. 28 listopada w: dniu rwyfkłaldu, 
Zejęcia godzinę cadziennie między 4—9. Przyjmu- 
je się i nieakademików. Marszalkowska ur. 63, od 
6—8 wiecz. 

Kwesta na rzecz Opieki nad grobami wojenne- 
mi. Tow. Polskiego żałobnego Krzyża komunikuje, 
iż wielka kwesta na mew opieki nad mogiłami 
(grobami) wojesnemi odbędzie się w romiedniałek 
28 i wtorek 29 listopada, oraz 4, 7 i 8 grudnia r. lb. 
Towarzystwo Polskiego Żalobnego Krzyża wzywa 
do najliczniejszych ofiar. Biuro T-we' w icici Min. 
Spraw Wojskowych (Królewska 35 m. 21) czynne 
jest od 10 rano do 2 ppu żel 107-13,  ( 


Mr. 521 


Znajdujące się w Kielcach 
Lekomobile, Kotły parowe 


kciotfy kuchenne 


będą sprzedane w drodze przetargu w Ekspozyturze wo ryk Eo s Demobilu 
SS w oe Hotel P 


Wojskowego „D 


„Demobil“ z zeszyt "RER 


Termin sktadania ofort 4 grudcia 22: ra 


DOZ 


Bwa Przedstawienia 


mz Pee RES 

KI 164 «. BIM i BOM 
1 wszystkie ATRAKCJE. 

Bióto6 1a ekon walascsgci | stary 


Używają jako znakomitej odżywki leczniczej sfioo= 

Eeten wyrobu apteki K. WEGOY War. 

Szawa. Zadat w najbliższej aptece lub 
składzio apteczny me 

Królewska 


Dr. Jan Młapin Ne 31, telef. 
| 49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


TRAN LECZ „Mi GZ, 


świeży transport otrzymaża 
APTEKA K. WENDY 


Warszwa, Krakowakie Przedmieście 45 
| EO OCE aa 


W Zwiąsku zawod. literatów polskich. Di. 24 


b. m, odbyło się ogólne zebranie adotleów Zm. | 


zaw. iiheratów pol. wr Wienszawia, 
P: Si. Krsywoszewiki 
Po wysłuchsmiu sprawozdamia u dziatałności zm- 


OE cial teki 
Al. Szezęsoego w sprawie opracowania wrom or. | 
malnej umowy autcnów z wydawcami. Postanowio- | 


mo odnieść się do Mm sztuki i kul. o wydelegowa- 
me przedstawicieli do A S a 
przcowamiem waou nonmalnej umowy. 

'Postazowikew uastępnie zwalić zjazd detegntów 
wszyskich zwiąrków literatów w Rytiej Pok, oe- 
łom skocrdynawania działalności tych 


| sma rw 


| rumurisicięj waluty, 


„KOBOTNIE”, niedzietą 27 Btopaða 1921 r. 
toveransameen Aonunenanen 


CC OZ AOC OWO 


e MAE: MA A e 
gonsterm", 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Z Tow. Ekovomistów i Słatystyków Polskich. 
Jutro o godz. 8% wiecz, odbęduie się w dakuiu Tow. 
Ekon.i Stat, Pal. dulnzy ciąg dysłoweji mad celerater 
pral. J. Dunockowiżego 0 pnzyczłej . welurie pol. 

Les repatrjantów. Wobec kstastrefalnego sia- 
mi repatriacji z Rosji į Ukrainy, Zar. Związku b. 
zalsładników i jeńców cyw, z Rosji i Ukrainy gwo- 
luje na driś na g. 7 wiec. do suk Stow, Techni- 
ków — wee, w eela omówienia ścodków pomocy | n 
dla powrswających 


O szczepieniach ochrennych, W niedrietę 27 


b m. o goda 1 w prówdnie w kino Bra“ na Pra- 
dze, przy ul. łażynierskiej .8, dr, W. Piotrowski 


przeciwko chorebom zakaźnym”, Wejścia beg- 
platne, 
„Nasi saiodi — 


W Krekowie giną dzieci, Mieszkańcy Krakowa 
są niezwykle zaniepokojeni stałem znikaniem chłop 
ców, którzy prmepadają bez wieści, Iststeją przy- 
puszczecia, że dzieci wywożowe są za gnmicę do 
domów rozpusty, utrądzonych dia gwyrodniałych 

mężczyzn, 


Aresztowanie bankierów we Lwowie. W re- 
statmacji Zenguta przy uł Legjomów policja ujęła 
| dwóch Rumunów, jiko podejrzanych o handel wa- 


którą sprzedaj w kantorve 


Ze Zw. wars. wybrany ra ajd delegatów, w | Grlinbaumów przy wl. Legionów. Następnie ustalo- 
czem 5 z prźród człasków marz., "wybór trtórych | 20. Ża kantor ten miał zezwolenie ma załkupao ob- 


pozostawiono zarządowi, i smeściu z pośród człen- | 


ków Zw. œ miamowicie: y ze. 


Jelientę, J. Loremtowicze, Z. Ryg'er-Natinowską, L. 
żeromstiego, 


Rygiera i S. 


ieych walu: na wżecz P. Kasy Pożyczkowej, tæa nie 
| wyka? doty? wotec niej żadnych trumakcji, po- 
zm że od psźizierika 1920 r. dokonał olbrey- 

mich obrofów w walucie idbcej, zwiłatzcza om dola- 


Na milezee ustępujących pirzez łoszwanie z za: |Tach i lejach. 


rząci członków wibremo pp. IW. Sieroszewskiego 
(pozawnis), K. Bleszyńskiego i'F. Gwda. 


Wystawa poiskiej sztuki drukarskiej będzie! a 


posiedała najcezniejze w strych drolech polstich 
day. Prace mad katalogiem już się rozpoczęły. Ko- 
mitet wystawy „przewiduje jej paete mnan 


Wobec tego policje weroraj prred południem 
zarządziła rewizję w tym kantorze, skortikiormano 
[oboe waluty zać brasi Bernarda i dr. Adolfa Grün- 
aresziawato i odstawiomo do sądu. Obaj 
| będą odpomtadeć za działanie ma wikodę  Skrafbu 
Państwa. Obu Rumunów, pe spiszniu protokółu, wy: 


> Kø hapdiuje niiosakaniami, w pismiach ARS 


godz. 12 do 2-oj w kamienicy Barymków (Rynek |bb się w tych dniach og cezenie Lasiępującej treści: 


Sarego Miasta 32), 


Ze Śstuki Wystawa prof. Lemma Wyceóikow- 
skiego w szłonach Tow. Zachęty Set. Pieknych da- 


Alfred Tortes rapeżnit ową salę podpsżami 
fafrzańskdima ` 

W dolnej sali dn, 22-go b. m, nastąpifo etwiar- 
ch wystawy umeźb Józefa Wilka, 

Okółnik do wejewodów, Minister Spr, Wewn. 
rozestat okólmik do wszystkich wojewodów, poleca- | ośw 
jąc im, pociągać do odpowiedzialność sądowej 2l. 
art. 272 K. K. te firmy basilowe, które w ogłosze- 
a zy CO 08 8 


tjun 


ion; czaatpisaa, W wykonaniu decysji 
Wydziału VIII Karnego Sądu Okręg, w Warszawie 


w dniu 10 listopada 1021 r. zmwieszyno 2 czdsypi- | purakor? 


| SZEWIOTY 
bz 1350 mk. 
BOSTONY, 
WEŁNY KOSTJ. 
‘od 1250 mk. 


| BLUZKOWE mat. 

675, 875 mk. 
JEDWABIE 

1950, 2500 mk. 


) 


Do nabycia w Księgarni Roboiniczej, 


perc "chęci 


6-potzojowy lokat kottortowy z DOWO- 
w oominum misda, beg miebli, 
zarem do wynajęcia. Żórenia dl m 2 od 14—42-0j, 
og ME OE L eba siię Poso- 
bmości. To też w oz wczomych gólaiuch zg'aszażo 
Się pizez dwa dni wielu chę nych PERSÓW, ale 
jakoś mieszkemię ciągle było jeszcze mde, 
Zaiateresywa! się tekże tem odeszła iem ko- 
misarz urzędki mieszkueiowmego gi Kierski i wysłał 
z 18 komisarjabu wywiadoseę Kędzienikiego, g% 
bem yia zeczy na miójsow Kędzien it. ma- 


spnawkiwełyi 
stał tom wieje osób, gle niki miecdiwią te wyna- 


jol, wmeane: k na ukel Piv: 
a ea = wiął go 


= mięska a kóre A o 
1, że mi ez teiba | 


pó 0 


*a oddano do dygpozyeji sęjniego 


Cóż na to leba adwokaola? T cóż ma tw p. poo- 


O PW NE ACO A 


74 | (Świętotarzyska 


a skiej 148 w 

ii | wantości 1.000.000 
KR | detieży 
GAN | lugola 


wybicia oiwom w ścianie, 


AKS 


Na flo bardu | atena poi = 


Przy ul Marszetkow- 
zag W 

sys'emmatyczmy Sposób Sb wyroby pinierswona stośowe, 
Ne gorgeyra abu wra- 

ujęto gtu szyn Rocha Marelmieca, Góry W 
zajęty był wyłącznie czyszezemiem plłatowów. 
Przez podkop, Przy ui Dhiyiej 19, za PALA 
dostali she aoóieja do 
stadów oddzialu miókiecmiczego domu hosydiowe- 


Okradzonię rostauracji, 
restawrach , 


Z sądów. 


Sprawa Miercałowa e szpiegostwo, 

Glośue było ginesztawasie w iuwiemiu tr. b. 
przez komisarza rządu niejakiego Borysa Miorgato- 
wa, powuceuńka wojsk tolmiczych polskich, da- 
waiiej ssela odklufału kozackiego i łotuńra saraji 

cersiciej rosyjskiej, 

Miercałow, osobisty przyjaciel. Gomzdgi Twsmic- 
kiego, romstrzelanego niedawtp za szpiegoat: *G woje 
ikawe, poszlakowsniy był o dąpemeganie ofiecrowi 
lo, koniroli paszportów zagrzmiczowch Wielkiej Bry- 
tanji kapitanowi Marchałowi w zbieranie wódz 
ści dotyczących zemmętrzaego Vezpieczeńsiwa armii 


Ostaterznie władze śledcza sądowa, po rurepro- 


E-| wadzeniu dochodzenia wstępwego, postawiły mieas- 


kańca ziemi grodzieńskiej Aiercaiowa w stem oskar. 
temia g at, 111 kod, kar e nadozały, bezwzytędoe 
uwięzienie go. ; 

Decyzje sędziego śledczego, urzeymemg È przen 
Sad okręgowy, M. zaskanżył w droke imeydemiaihei 
do Sądu apelacyjnego, który Świeżo skewe tę roz- | 77 
ważał na posiedzeniu pubfiezem, 

M., biedając nad swym losem, starł się pokona 
Sąd, że pedt ofiarą nieporozumienia, że trzynomie |. 
go w więzieniu przed osędzeniem sprawy, peet mie- 
słusznem, że dłuższy pobyt jego w więconka bol- lm 
szewiekiem i obecnie w więzienia tutejwem, tak 


poszampał jego system nerwowy, że dlużej tych ka- i 
tuszy wytrzymać mie może į jedi Sąd nio thoe mieć |" 


przed sobą oskarżosego trupa, błega e wyjaruze- 
nie go do ezam rostrzygsięch sprawy, embar- 
dziej, żę czuje się niewinnym. : 

Sąd apelacyjny, z uwsgi ma poważną karo, gto- 


Eat loamy daso- 
mos mu i wyjechała, nie awróciwizy jej owego zapadła w, 


7 


Teatr i Muzyka. 
WIECZÓR BOYA, 

Wieczór Boya ściągnął wicułiczone dumy pu 
bliezaości du całki Towarzystwa Hygiemicznego. Pro- 
gram przewsńnie ee leca: uzaswy przez wwolen- 
ałków poety. Jare z zacięciem cha- 
aj ei in SĄ i owe e waniała 

cze: matmony polakfej” i recy: dwie dawcipue 
badlady, P, Smosarska z widałękiem è finenją- 
plaza „pieść o mowie waszej”, a estynk 
„Kiedy nadejdzie godzina rozataia”, 
sica cwdegralą świemą pasecyę „Brei Pezemkedk« 
i „Diłog w ctwmeść (wóry ule wę cd, piej 

Największem jedno powokpeniem ciesz | się 
występ wyboiwego, recytateca — piosenkarza Ma 
szyńdciego, który wypowiedział z wada rd 
daną przez ofgutary Lemańsiego", „Z NOJÓW. 
agody KB EAE w: „Podróż asiawioneg: 
Biia do y“ mpemjowmat ayuy 
subfetnio kompozytor K maam eY 


| Teatr Wielki. Dziś o g. Tr». pe rma me 
erd rbsiiet „Paa Twardowski’ 


zg ri Recznaitości, Dz6 „Dzieje mionu“. O g,4 
Pp. po celach suiżorych, M. Weeteniucka Bur- 
mistis momdłu* i „Sół życia”, 

Teatr Polski. Dziś © g. 4 pp, „Chory z urojo- 
nia”, wieczorem „Florek, Jutro, z powodu prdby 
e pea „Nocy Fstopskiowej”, tear Polski bẹ 

zanknigty, 


ctii 

Teatr Reduta, Dziś o g. 3% Pp. go cenach ni. 
żomych, „Przechodzień = Keterwy,  Wixrkczowem 
„Papierowy Focha wek ' J. Saniawskiego. 

Teatr Kały. Dziś o g. 4 pp. „Oama żoną Sium 
brodege., rwaeczorem Pergar", 

Teatr im. Psgusławskiegs, 


Dzś o & s% Pos ; 
po osmach mehv csny ch, „Krótoma Polskiej K 


i „Oknędme”, wieceorem OÀS i juto „Dziady”, Wie 
ławek uroczyste prytdstowienie dis umtwetiw noci- 
powetemią Ptopadowego, na które złoży się: 
Sia p Arsra Śliwińsdaego,  „Wanssawiaioa 
W yspimnńskciego „Dziady —obran 4-ty. 

Teatr Noweści. Dziś o goda 8%4 pm, po cenach 
zniżomych do połowy, pierwsze przedstawienie pe 
rałwdmiowie, na kiórego program sta się: „Ryb. 

Gy panna”, opereńka J. Offeska ha, divertissemient 
falefowa z operodki „Kozyazk s 
moe, piesni, piosenki i rzeczy „cda. 

O gode. 8 wieczorem „Oriaini wady”, 

Taatr Dramatyrzty. Dré o godz. 4 pip. op: pranie: 

„Szklema Góra“ Z. Garwecdoego, bojka 
FN por ziżor ych. Wieczorem o g. 8 pre 

mjer „Zacztrowane koło” Rycka 

Toate $'aremiejski., DZS o g 8 pp z okanji do 
ręezemia sztomianu 88 p.p. peres Uniwersytet wiarą 

w teatrze Swneniejsicm (Frosa 19) dane będnię t- 
nyeta przedstawi imie, na program m e aan 


się: obrzzok e wilk serpniowca pod Wi 


zw okopach", pra Som. zona. i B-coikowaiego 
sreyowesoty dwinę .. 


Ko 


II wieczór artystyczny odbędzie cię dziś 6 g.8 
wim, w li Tew Podlenieznegi (Karowa 81). 


żącą M, w związku s możliwościa gatara pnsoneń | aty od godz. 2-ej w kacie Taw. Hyg 


śladów -przesiępstwą — skargę Mierciłowa edrm- 
cil 
Sprawa sensacyjna, ze wyględu ma wzeogóły, 


Za owtwę 
których obecrie ujownić mio możemy, mogdzią się | Tommie, Kromaskcirgo 


poza sy z a AA RC 
alręgowego. 


POKWYITOWANIA, 


(wynaźmi ét 5 dużeci Mmwesżziów-obreń 
ve yeięcy) ca w 
= BWYPICÓY 


ców iWarszawy, do uznania Zawięzwu I 
|" P h konduktor Redaywiutco. 


masto roślinne 
zastępuje w zupełności masło. 


Do pobreja wszęciziGa 


g 


PERTE EEE 


POLSKI DOM HANDLOWY 


MARSZAŁKO WSKA 127. 


OK 


A VA | ATII 


pozostało jeszcze 200 odcinków 


czysto wełn. 


„PALTA 


Ws poln 


zs i double face! 


LIE 


Towarzysze! Czytajcie książkę K. Czapińskiego , BANKRUCTWO BOLSZEWIZMU* | 


na 17. Cena 250 MAK. 


| INLETY 750, 785 
Ń ZEFIRY 650, 985 
MADAPOLAMY675,750 


m" AE 2 ATC? ~ 4 haa 
na A ERS A y E GAE LN aaa 


| FLANELETY 575, 650 
| BARCHANY 375, 675 


SATYNY franc. 975 
RĘCZNIKOWE mat. 
290, 350, 750 
RĘKAWICZKI damskie 
ciepłe 350 
t weln. 859 
CHUSTKI CIEPŁE, 


Rosolukuy", oram 


Kino PALACE“ 


Redakter naczstav dr. Feliks Perl. 


„ROBOTNIK, niedzieta 27 Ttopada 19%1 Ś 


Ostatni dzień. 


ilustr. muz. pod dyr. 


Chmielna 9. Jżzała Ozimińskiego. 


NA RATY 


NA SKŁADZIE POSIĄDAMY: 


Manufakturę: Welury pałlotowe, korty, sukna, szewioty, zeflsy, płótna, 


madepałay, flanelę, barchany i t. p. - 
Konfekcję damską: Suknie, bluzki, fartuchy, bielizna I t. 
Trykotaże: 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce, kamaszki i długie buty. 
Gaianterję i norymberszczyznę, 


RA RA 


Teatr „Wodewiiść roza es w. 


Operetka w 8-ch aktach J. GILBERTA 


„Dama w Gronostajach* 
z Wikterją Kawocką i Józefem Redo i in. w rolach głównych. 


Teatr „Qui Pro Quo“ 


z udziałem całego zespołu 


„Na złamanie karku“ 


revue w 3 ch àktach. | 


Kasa czynna 
od 12—2 i od 5 pp. 


odważniki i miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia T=wa „Mierniki 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48, 
Reperacje i stemplowanie. 


m ni 


Magazyn i Pracownia 


i i 
| Ubiorów Męskich | 


przy uł. Chnrielnej Nr. 45 


posiada wielki wybór gotowych reglany futrzanyćh 
l i odzieży szoferskiej po cenach konkurencyjnych. | 
BE mem NE muso p S SON RZYM EEEN MENADA DINSSA ĘĄ 


fa głagi| JAK W BAJCE! [la sphatyi| 
bez pieniędzy na gwiazdkę 

Jedwabie: Obrusy kolorowe, kapy swe- 
crepe de chine, messa- try damskie I męskie, gabar- 


A diny, bostony, veloury oraz 
line, jouvrine, tricottine. wszelkie towary bławatne. 
Każdy może 


podarować coś na gwiazdkę. nie mając pienię 
4 dzy, gdyż dla wygody Sz. Kupujących 
dajemy towary na spłaty. 


| Mmt gi | LIM EVIG EI Shtetas T kosma | 
„Daję na ratylii 


Garnitury Męskie, Palta jesienne I zimowe. Okrycia, Kostjamy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Freneiszkańska 3, m „6. 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna ckazja 


Bluzki flanelowe Mik. (500 
Suknie wełniane „ 3830 
Spódnice angielskie „ „ 1890 
Koszule męskie zefirowa „ 2090 


Koszułki i kalesony trykotowe po „ 


'B=cia ZANDER 
MARSZAŁKOWSICA 88, 


E ANEN JOAN | 


Ma usad aenta 


Daję na raty 
miesięcznie lub tygodniowo ubiory meskie i okrycia 


damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich B. Boćko, Elakteralma 45. 


Osólne Zebranie 


pełnomocników Zrzeszenia Kooporztyw Warszawskich od- 
będzie się w dniu 4 grudnia r. b. o godz. 1ł rano w sali (małej) 
T-wa Hygienicznego, Karowa 31 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Otwarcie Zebrania przez Przewodniczącego Rady; 

2. Wybór Przewodniczącego; 

3. Sprawozdanie Zarządu i Dyrekcji z działalności Z.K.W. za 
1920 r. sprawozdawczy; 

4. Zatwierdzenie bilansu I riku Zysków i Strat I pokwitowanie 
Zarządu z dopełnionych czynności; 

5. Przeznaczenie nadwyżki bilansowej; 

6. Budżet na 1921 r.; y 

7. Projekt zmiany statutu 1 -dostosowanie 
“rawa spółdzielczego; l 

8. Wybory do Rady Nadzorczej; ` 

9. Wybory Dyrekcji; 

10. Wolne wnioski. i: 

Kooperatywy zrzeszone winny dokonać wyborów pełnomocni- 
ków na Ogólne Zebranie do dnia 2 grudnia, zgodnie z art. 30 sta- 
tutu Z. K. W. z pośród swoich władz i nazwiska zakomunikować 
Zarządowi Z.K.W. w celu wypisaniu kart wejścia. 


Rada i Zarząd Zrzeszenia Koozeratyw Worszawskóch. 


się do obecnego 


{t 


- 


a d 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Wielki problem miłości i poświęceniac«. 
Potężny dramat w 6 aktach w wykonaniu najświetniejszych artystów świata p. t. 


dzie tańczą... 


Zawiadamiamy, iż w myśl 
wezwania Rządu 


Swetry, koszulki ciepłe, skarpetki, pończochy, szale ł t p. 


ROGA 


Okrycia damskie i kostjumy 
NAJNOWSZYCH FASONÓW 
w pierwszorzędnej firmie 
na najdogodniejszych warunkach. 
Nowolipie 30 m. 8 (front Il piętro). 


(BNIŁAKY GENE 


DAJEMY NA RATY NA DOGODNYCH WARUNKACH 


na wszystkich 
towarach o 


30% 


+ 


DOM HANDLOWY 


CZĘ gy $> Ma, 


Ma długie wieczory 


Ważne ula kupzów 
Małopolski i Kresów 


Gry, zabawy towarzyskie i zajęcie freblowskie, książki dzie- 


cinne obrazkowe, i do malowania. 


WYDAWNICTWO „RAJ“, Warszawa 
G'epła $, telef. 151-785, 
Katalogi na żądanie wysyła się gratis. 


Noworoczne gratulacje 
DLA KOMINIARZY 


kolorowe, z wierszem I kalendarzem dostarcza Lit. zakład 


J. Z 


C. Handel 


BIELSKO, Sląsk Cieszyński. 


Dr. F. ROSTEOWSKI Jir med Feldbusen 


lek. asyst. szpit. św. Łazarza Chor. 
skór., wener., analizy krwi na sy- 
filis Chłodna 26, tel. 99-29. Od 


k filis) 
ANALIZY wers 
nokoki), plwocin, kału itd. 
nymanszA re, 0- Ch. E. Pros 


b. asyst. przy szpitala Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


Di. Med. Piotr Deci 


Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor. 
skór. wener. 2—83 i 5—7. 
Wilcza 26a, telef. 278-85. 


DE L Bileton, EEE 


ne i wene- 
ryczne. Złota 30. Przyjmuje 


do 10 r. I od 4—7 po poł. 
ił - 
Dr. PapieTky 2a Chor. zoład: 


ka, kiszek, wątroby. 2th — 5 pp. 
Marszałkowska 99 m. 10. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarza, chor. skórne i weneryczne 

do 12-ej r. | 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


fr. $. Oembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
Newy-SŚwiat 50 od 5 — 7. 


Dr. M, Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11'a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


Ha nadchodzące ŚWIĘA polecamy 
KA W 


E 
CURIER 
HERBATĘ 
Cukierki, Irysy 
Marmelada, Czekaladę 
Orzechy, Niigdały 
KAKAO 
Rodzynki, Cynamon 
OCE SUSZOWO 
MAK 
Oliwę jadalną 
Konserwy owocowe 
Miód naturaimy 


CYAORJĘ 
- Wanilię, Goźiziki 
Ziele amyielskie 
PIEPRZ 


Esencia ostową 


Grzyky suszone 
KĘ 
Kaszę, Śledzie 
MYGŁO 
Najtańsze źródło zakupów! 
DOM HANDLOWY 
Jan Pawłowski i S-ka 


Warszawa, Wspólna 3i. 
Telef. 295-15. 


b. st. ordyn. 
szpitala 

chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wieika 11 do 10 r. 4 — 7. 


LERASZ-DENTYSTA 
E. MEERSGN 
Przyjmuję od 10 do liod3 do7. 
oiska 84—5, ll-gie p. 


Dr. M. Abramowicz 
chirurg į 
powrócił. Solna 4, tel. 205-63. 


Ir. i. Bolkart łądka i kiszek. 


Mazowiecka 11. Telefon 194-64 
od 5—7 pp. 


B ie. nel Fulja BMA 


Nowogrodzka Ne 86, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów.: Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


i UBŁUSZEMA UKUSNE. j 


DMU ZS 


cze. Ceny 56% zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo- 
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej. 


i Kolie rozmaite solidnej ro- 
. boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór, Okazja, Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4. 


A) OB f ki ślubne, złote, srebr- 
ALLAI ne pierścionki, kol- 
czyki, zegarki. Ceny  zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, mieszkania 23, róg Dzielnej. 


I 1 ; j: ściennych, zegark. 
838 4 budzików nawet 

najwięcej uszkodzonych. Repara- 
cje tanio, dobrze. Gwarancja 3 
letnia. Zegarmistrz  Giutmacher 


Smocza 21 róg Dzielnej, “ 


specj. chor. żo- 


|**)DRGSAIE OZIECIĘCE zany, 


suknie, bluzki, spódniczki, szłaf- 
roki, bieliznę;  garniturki dla 
chłopców. ` Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca po ce- 
nach najniższych. Magazyn Ed- 
warda Szyszko, Marszałkowska 99 


tel. 184-95. 

jaysihst Portrety z fotegrafji: 
(Wiczekii Olejne, radkowa > 
600 marek, Sienna 18. Platek. 


Gramofony igły, płyty specjalne 


reparacje f gramofo- 
nów. Zegarmistrz Gutmacher Smo- 


cza 21 

REASEGO była współpracownica 
Ì przyjmuje suknie, o" 

krycia, robota wykwintna, ceny 

zniżone. Koszykowa 29 — 16. 


> j fut b h od 
RBŹYSZEI 35.000 porn s mew 


kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49. 


KLA LELER prze osz 


kie reparacje 
Leszno 19. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


dzenia, sztuki pojedyń- , 


LINSKI ZAREMBA i S-ka 


Warszawa, Miodowa Nr. 6, tel. 15 


2-20. 


44 re 


== Ny IMONE. R00- 


PELTTAOA, siae esaa 


Zórawia 40. Tetefon 


=5 =S apier, ołówki 
zaden RMETY, Kalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spólka 
Swojska" Zórawia 40. 


== kj STRONA i, 
guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. f 
wełniane | de 


== (MII nosa poleca 

„Spółka Swojska” Zórawia 40. 

O O EW EEE EO, 
skarpetki, 


Z= POŃCZOCHY rękawiczki 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
O E RY YE, 


wia 40. 

AR duńskie 65% tłuszczu su- 
5 che na skrzynki i klg. 

poleca Dom Handlowy W. Mie- 

szalski Polna 52. Kooperatywom 

ustępstwo. 


okrycia od AQ 
tys. mk. Kostju- 
000 


lefon 121-71. 


| mame 


ZE WYRA, 

a pisania na maszynach | 

aska O opłójwedie Twarda 22 > 
—26. 


pona 

i binokie, zerwaty- 
OKULARY, wy, noże Gillette sta- 
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


; dywanową szafę dębo- 
Otódanę wą, łóżko z materacem 
sprzedam tanio gramofon z piy- 
tami Sliska 34—7. 


65 Obrońca deia przyjmuje 


karnych przyjmuje 

rawy karne, wojskowe, prowin= 
cjonalne, gruntowe, prośby, ape- 
lacje, x pry Krak. Przedm. 85— 


4, od 4 do 7. 


30) OBROŃCA 


długoletni, przyj- 
muje sprawy kar- 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na masżynach wszelkie prośby 
do Władz | Sądów tanio. Leszno 
88, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano 1 od 3 do 10 wiecz. 

u O O EOKA, 


PALT futra, bekiesze, garnitu- 
, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka 


Kaka Wica 57-2, est 


176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 
BIES" |. aan 

z każdej fotografji 


PORTRETY wykonywa artysta mae 
larz od 1000 mk. Leszno 78—11. 


ROglan Ga. Rowy-Swiat 58-51. 
studeat 


medycyny poszukujej 
pokoju iw Warszawie 
lub okolicach za korepetycję albo 
placę. Zgłoszenia dia „inedyka” 
Redakcja „Robotnika“, 
poni a SOP OO 


50 marek doskonały portret 


z fetogra „Zjede 
noczeni partreciści*. 16. 


tji 
ZĘBY SZTOCZIE 


korony, mostki 
Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó= 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
ma poczekaniu. waj niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. | 
sztuczne, plomby, usuwa- 
1880 nie zębów bez bólu prze- 
róbki, reparacje na poczekaniu, 
Złotnicki Leszno siedem. 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska I42y 
telef. 127-.25 
B. ordynator klin. szp. św. Ła- 
zarza. Choroby wener., skóry i 


moczo-płciowa. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


